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Lubinianin niechlubną 
gwiazdą Facebooka
Jeden z lubinian stał się sławny w całej Polsce. Nie-
stety, nie ma się czym chwalić – o tym, że pijany 
zniszczył cztery auta, pisze na swoim facebooko-
wym profilu stand-uperka. » str. 7

Zbierają  
na stoisko  
dla pana 
Romana
W ten sposób lubinianie pokazu-
ją swoje wielkie serca i ludzką so-
lidarność – w internecie ruszyła 
zbiórka pieniędzy na nowe, lep-
sze stoisko, na którym pan Ro-
man sprzedaje swoje warzywa.
�  » str. 15

Wysłannik 
królowej 
w Lubinie
Jonathan Knott, ambasador 
Wielkiej Brytanii, obejrzał w par-
ku Leśnym wystawę poświęconą 
bitwie o Anglię. Dyplomata zawi-
tał do Lubina przy okazji wizyty 
na Dolnym Śląsku. 
�  » str. 11

Będzie 
druga tura
Niespodzianki nie było. Zgodnie 
z sondażami w drugiej turze wy-
borów prezydenckich zmierzą się 
Andrzej Duda i Rafał Trzaskow-
ski. A jak głosowali mieszkańcy 
powiatu lubińskiego? 
�  » str. 3
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»» Ciężko uwierzyć, że ktoś mógł być aż tak bezczelny i bezmyślny. Na środku drogi powiatowej w Parszowicach wysypano 
hałdę śmieci! Leżały i na drodze, i na poboczu, stwarzając zagrożenie dla przejeżdżających tamtędy osób. Kierowcy mieli 
problem z ominięciem tego nielegalnego wysypiska. Sprawą zajęła się policja.

 » Więcej na str. 9
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Skandal! Tony 
śmieci wyrzucone  
na drogę
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Barbórka 2020 – karczm i combrów nie będzie
��Tegoroczne obchody gór-

niczego święta będą wyjąt-
kowo skromne. Miedziowa 
społeczność spotka się tylko 
na kilkunastu uroczystoś-
ciach, w dodatku organizo-
wanych w sanitarnym reżi-
mie. Nie będzie radosnych 
karczm i combrów. 

Cykl imprez z okazji dnia 
św. Barbary tradycyjnie zapo-
czątkowywał Bieg Barbórko-
wy. Wiadomo już, że go nie 
będzie. Podobnie jak wszyst-
kich innych wydarzeń o cha-
rakterze masowym. 4 grud-
nia nie będzie ceremonialne-
go pochodu Lisa Majora i sko-
ku przez skórę. Pracownicy 
grupy KGHM nie spotkają 
się na biesiadnych imprezach.

W historii Polskiej Mie-
dzi zdarzyło się już, że bar-

bórkowe obchody miały tak 
oszczędny w formie charakter. 
Tak było w 2016 i 2018 r., po 
tragicznych wypadkach w ko-
palni „Rudna”, do których do-
szło na krótko przed świętem 
górniczej patronki. Tym razem 
powodem jest koronawirus.

– Niestety wiele wskazu-
je na to, że jesienią będziemy 
mieć do czynienia z drugą falą 
epidemii. Z tego powodu mu-
sieliśmy zawiesić przygotowa-
nia – wyjaśnia Lidia Marcin-
kowska-Bartkowiak, dyrek-
tor naczelny ds. komunikacji 
KGHM. – Musimy brać pod 
uwagę scenariusz, że w dal-
szym ciągu dozwolone bę-
dzie organizowanie imprez 
z udziałem maksymalnie 150 
osób, a tymczasem najwięk-
sza karczma to ponad tysiąc 
uczestników.

Dużych spotkań w od-
działach i spółkach nie bę-
dzie na pewno. Barbórko-
wy program zostanie zredu-
kowany do tradycyjnej mszy 
4 grudnia, złożenia kwiatów 
pod pomnikiem Jana Wyży-
kowskiego i uroczystych aka-
demii z odznaczeniami pra-
cowników. Wszystko to w re-
żimie sanitarnym.

Lidia Marcinkowska-Bart-
kowiak dodaje, że jeśli w cią-
gu roku obecne obostrzenia 
zostaną zniesione, program 
będzie odpowiednio modyfi-
kowany. Na wiele rzeczy bę-
dzie jednak za późno: – Że-
by można było ze wszystkim 
zdążyć, przygotowania do or-
ganizacji Barbórki muszą się 
zacząć już w połowie roku – 
mówi dyrektor. 

Joanna Dziubek

��„Panie kierowco, będzie 
50 złotych mandatu” – 
wygląda na to, że już 
w przyszłym roku nie 
usłyszymy takiej regułki 
z ust funkcjonariusza dro-
gówki. 

To za sprawą noweliza-
cji ustawy Prawo o ruchu 
drogowym, w myśl której 
nie będziemy już musieli 
mieć przy sobie dokumen-
tów podczas kontroli po-
jazdu. Wszystkie informa-
cje dotyczące prawa jazdy, 
policja sprawdzi w swoim 
smartfonie.

Przypomnijmy, że obec-
nie każdy kierowca ma obo-
wiązek posiadania przy so-
bie prawa jazdy. Jego brak 
podczas kontroli wiąże się 
z mandatem w wysoko-
ści 50 zł, przy czym mówi-
my tu tylko o przypadkach, 
gdy zapomnimy zabrać do-
kument z domu. Jeśli nie 
mamy go w ogóle, możemy 
za to zapłacić 500 zł manda-
tu lub grzywnę do 5 tys. zł.

Warto przy tej okazji też 
dodać, że od październi-
ka 2018 r. prawo zezwala 
na prowadzenie zarejestro-
wanego w Polsce samocho-
du bez posiadania przy so-

bie dowodu rejestracyjnego 
i dokumentu poświadcza-
jącego zawarcie polisy OC.

Już wkrótce podob-
nie ma być też z prawem 
jazdy. Jeśli proponowane 
przez Ministerstwo Cyfry-
zacji przepisy wejdą w ży-
cie, wówczas mobilny ter-
minal sprawdzi, czy posia-
damy uprawnienia do kie-
rowania pojazdami i jakich 
kategorii.

W nowelizacji zapisane 
są także inne udogodnie-
nia dla kierowców, w tym 
m.in.: brak obowiązku 
wymiany tablic rejestra-
cyjnych w przypadku za-
kupu używanego pojazdu, 
zlikwidowana ma być kar-
ta pojazdu, znikną nalepki 
kontrolne z przednich szyb.

Kolejną zmianą jest cza-
sowe wyrejestrowanie po-
jazdu. W chwili, gdy nasz po-
jazd stoi zaparkowany w ga-
rażu, użytkowany jest np. 
tylko kilka miesięcy w ro-
ku, to będziemy mogli cza-
sowo go wyrejestrować. Nie 
będzie wtedy kary za brak  
obowiązkowego OC.

Zmiany mają wejść 
w życie w pierwszej poło-
wie przyszłego roku.

SzK

Kiedy wnioski 
o 500+?
Do tej pory 1 lipca był terminem, 
kiedy rozpoczynał się nabór 
wniosków o świadczenia wycho-
wawcze w ramach programu 
„Rodzina 500+”. W tym roku jest 
jednak inaczej. Kiedy rodzice mu-
szą złożyć nowy wniosek?
– W tym roku jest inaczej. Rodzi-
ce nie muszą składać od lipca no-
wych wniosków na nowy okres 
świadczeniowy. W  oparciu 
o wnioski składane w ubiegłym 
roku, czyli od 1 lipca 2019 r., 
świadczenia zostały przyznane aż 
do końca maja 2021 r. – tłuma-
czy minister rodziny, pracy i poli-
tyki społecznej Marlena Maląg.
Z kolei rodzice i opiekunowie, 
którzy nie pobierają jeszcze 
świadczenia wychowawczego, bo 
np. dziecko dopiero się urodziło, 
w każdej chwili mogą przystąpić 
do programu, składając odpo-
wiedni wniosek np. za pośredni-
ctwem portalu Emp@tia, Platfor-
my Usług Elektronicznych ZUS 
czy bankowości elektronicznej.
Jak podkreśla szefowa resortu 
rodziny, od przyszłego roku 
funkcjonować będzie docelowy 
roczny okres świadczeniowy, 
który będzie trwał od 1 czerwca 
2021 r. do 31 maja roku następ-
nego.
– Wtedy, by uzyskać świadczenie 
wychowawcze po 31 maja 2021, 
wnioski będzie można składać 
przez internet od 1 lutego 
2021 r., a drogą tradycyjną – od 
1 kwietnia. Rodzice nie muszą się 
martwić, w tym roku nie muszą 
składać nowych wniosków, a gdy 
przyjdzie na to czas, będziemy 
szeroko informować o nowo obo-
wiązujących terminach – zapew-
nia minister.

MRT

RCKiK w potrzebie
��Honorowi krwiodawcy 

z grupą krwi A są dziś 
szczególnie poszukiwani. 
Tej grupy bowiem brakuje 
najbardziej na Dolnym Ślą-
sku. Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa apeluje o odda-
wanie krwi i obiecuje po-
moc w organizacji zbiórki.

Na stronie RCKiK co-
dziennie aktualizowane są 
informacje o dolnośląskich 
zapasach krwi. Najmniej-
sze są rezerwy grupy A, za-
równo z czynnikiem RhD-,  
jak i RhD+. Bankom krwi 
brakuje też grupy B RhD-. 
Bardzo mile widziani są też 
krwiodawcy z grupą 0.

– Szczególny apel do 
osób z grupą krwi 0 Rh-, 
ponieważ w nagłych wy-
padkach może być przeto-

czona każdemu pacjento-
wi, jeszcze przed oznacze-
niem grupy krwi – dodaje 
Adrianna Franc z Regional-
nego Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa we 
Wrocławiu.

Krwiodawcą może zo-
stać osoba w wieku 18-65 
lat, ważąca co najmniej 50 
kg i ciesząca się bardzo do-
brym stanem zdrowia. 
Mieszkańcy powiatu lubiń-
skiego mogą oddawać krew 
w terenowej stacji w Lu-
binie, przy ul. Bema 5. Do 
tych, którzy mieszkają da-
lej, pielęgniarki RCKiK są 
w stanie przyjechać specjal-
nym krwiobusem. Tu jed-
nak potrzebna jest pomoc 
potencjalnych dawców – 
jeśli uda im się zebrać gru-
pę około 40 zainteresowa-
nych oddaniem krwi osób, 

wówczas mogą skontakto-
wać się z najbliższą placów-
ką RCKiK i ustalić termin 
wizyty wyjazdowej ekipy.

Centrum zapewnia, że 
krwiodawcy są bezpiecz-
ni, mimo wciąż trwającego 
stanu epidemii.

– Każdemu dawcy, za-
nim przystąpi do rejestracji, 
mierzona jest temperatura, 
obowiązkowe jest też wy-
pełnienie ankiety, w której 
musimy podać, czy nie cho-
rowaliśmy na COVID-19 
oraz czy mieliśmy stycz-
ność z osobą zakażoną, czy 
w ostatnim czasie nie mieli-
śmy objawów infekcji. Do-
datkowo obowiązkowe są 
maseczki, dezynfekcja dło-
ni oraz zachowanie mini-
mum półtorametrowego 
dystansu – wyjaśnia Franc.

JD

Do tych, którzy mieszkają dalej, pielęgniarki RCKiK 
są w stanie przyjechać specjalnym krwiobusem
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Już wiadomo, że w tym 
roku nie będzie cere-

monialnego pochodu 
Lisa Majora i skoku 

przez skórę, a pracow-
nicy grupy KGHM nie 

spotkają się na biesiad-
nych imprezach
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Za brak prawa 
jazdy mandatu 
nie dostaniesz
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Będzie druga tura
»» Niespodzianki nie było. Zgodnie z przedwyborczymi sondażami w drugiej 

turze wyborów prezydenckich zmierzą się Andrzej Duda i Rafał Trzaskowski. 
Urzędujący prezydent uzyskał w niedzielnym głosowaniu 43,50 proc. popar-
cia, a obecny włodarz Warszawy 30,46 proc. Bardzo dobrym wynikiem może 
się pochwalić Szymon Hołownia, który dopiero rozpoczął swoją przygodę 
z wielką polityką. Zaufało mu aż 13,87 proc. wyborców. A jak głosowali miesz-
kańcy powiatu lubińskiego?

W niedzielę Polacy wy-
bierali głowę państwa. Pod 
pewnymi względami – 
w związku z wciąż obowią-
zującym w Polsce stanem 
epidemii – nie było to zwy-
czajne głosowanie. Jak zwy-
kle lokale wyborcze czynne 
były od godziny 7 do 21. Jed-
nak udając się na głosowanie 
wyborcy musieli zadbać o to, 
by zasłonić usta i nos. I, choć 
nie było to obowiązkiem, 
Krajowe Biuro Wyborcze 
wskazywało, że oprócz do-
wodu tożsamości można za-
brać ze sobą własny długo-
pis. W każdym lokalu wy-
borczym przy drzwiach stał 
też płyn do dezynfekcji. 

PolsKa
Państwowa Komisja Wy-

borcza na początku tego tygo-
dnia podała oficjalne wyniki 
wyborów. Andrzej Duda uzy-
skał 43,50 proc. głosów, a Ra-
fał Trzaskowski 30,46 proc. 
poparcia. To ci dwaj kandy-
daci zmierzą się w wyborczej 
dogrywce, którą zaplanowa-
no na niedzielę 12 lipca.

Pozostali kandydaci uzy-
skali poparcie na poziomie:

Szymon Hołownia – 13,87 
proc.,

Krzysztof Bosak – 6,78 
proc.,

Władysław Kosiniak-Ka-
mysz – 2,36 proc.,

Robert Biedroń – 2,22 
proc.,

Stanisław Żółtek – 0,23 
proc.,

Marek Jakubiak – 0,17 
proc.,

Paweł Tanajno – 0,14 proc.,
Waldemar Witkowski – 

0,14 proc.,
Mirosław Piotrowski – 

0,11 proc.
Frekwencja wyniosła 

64,51 proc., co oznacza, 
że do urn poszła rekordo-
wa liczba Polaków, biorąc 
pod uwagę wszystkie wybo-
ry ogólnopolskie z ostatnich 
25 lat. Dla przykładu war-
to wspomnieć, że pięć lat te-
mu, w 2015 w wyborach pre-
zydenckich w pierwszej turze 
wzięło udział 48,96 proc. wy-
borców. 

Najwyższą frekwen-
cją może się poszczycić wo-
jewództwo mazowieckie 
(70,34 proc.) i małopolskie 
(67,22 proc.). Najniższą za-
notowano natomiast w woj. 
opolskim (56,68 proc.) i war-
mińsko-mazurskim (57,13 
proc.).

powiAt  
lubiński

Mieszkańcy powiatu lu-
bińskiego głosowali podob-
nie jak mieszkańcy innych re-
jonów Polski. Andrzej Duda 
cieszył się u nas nieco więk-

szym poparciem niż w kraju, 
bo uzyskał 48 proc. głosów. 
Z kolei Rafał Trzaskowski 
zdobył prawie 2 proc. mniej 
głosów w porównaniu z da-
nym ogólnopolskimi – 28,40 
proc.

Trzecie miejsce w powiecie 
lubińskim zajął Szymon Ho-
łownia (11,68 proc.), czwar-
ty był Krzysztof Bosak (7,19 
proc.), a piąty Robert Biedroń 
(2,3 proc.). Co ciekawe, kan-
dydat Lewicy uplasował się 
wyżej od Władysława Kosi-
niaka-Kamysza (1,66 proc.), 
z którym w skali kraju prze-
grał. Wyniki pozostałych 

kandydatów: Stanisław Żół-
tek (0,24 proc.), Marek Jaku-
biak (0,2 proc.), Paweł Tanaj-
no (0,14 proc.), Mirosław Pio-

trowski (0,11 proc.), Walde-
mar Witkowski (0,1 proc.).

W powiecie lubińskim 
swój obywatelski obowią-

zek wypełniło 51 608 na 
80 840 wyborców, co da-
je frekwencję na poziomie 
63,84 proc., czyli niewie-
le niższą niż w całym kra-
ju. Pod tym względem naj-
lepiej wypadła gmina Lubin 
(67,16 proc.), zaś najgorzej 
gm. Ścinawa (59,14 proc.). 
W Lubinie frekwencja wy-
niosła 64,14 proc., a w gmi-
nie Rudna 60,32 proc. Dla 
porównania w sąsiednim 
powiecie polkowickim do 
urn poszło 60,73 proc. wy-
borców, w pow. legnickim 
– 61,32 proc., a na Dolnym 
Śląsku 63,47 proc.

Z danych Komendy Głów-
nej Policji wynika, że niedziel-
ne wybory przebiegły spokoj-
nie. Odnotowano 350 prze-
stępstw i wykroczeń, co śred-
nio daje jedno zdarzenie na 
100 tys. wyborców. 

Szymon Kwapiński 
oprac. Marta Czachórska

Jak głosowano w poszczególnych gminach powiatu lubińskiego
Lubin (49 obwodów do głosowania) 
Andrzej Duda � – 46,21 proc. 
Rafał Trzaskowski � – 30,23 proc. 
Szymon Hołownia � – 11,65 proc. 
Krzysztof Bosak � – 7,2 proc. 
Robert Biedroń � – 2,36 proc. 
Władysław Kosiniak-Kamysz � – 1,6 proc. 
Stanisław Żółtek � – 0,23 proc. 
Marek Jakubiak � – 0,18 proc.
Paweł Tanajno � – 0,16 proc. 
Mirosław Piotrowski � – 0,11 proc.
Waldemar Witkowski � – 0,08 proc.

Gmina Lubin (11 obwodów do głosowania)
Andrzej Duda � – 44,97 proc.
Rafał Trzaskowski � – 28,65 proc.
Szymon Hołownia � – 13,53 proc.
Krzysztof Bosak � – 7,67 proc.
Robert Biedroń � – 2,53 proc.
Kosiniak-Kamysz � – 1,79 proc.
Stanisław Żółtek � – 0,27 proc.
Marek Jakubiak � – 0,23 proc.
Waldemar Witkowski � – 0,15 proc.
Paweł Tanajno� – 0,12 proc.
Mirosław Piotrowski � – 0,1 proc.

Gmina Rudna (7 obwodów do głosowania)
Andrzej Duda � – 56,13 proc.
Rafał Trzaskowski � – 20,85 proc.
Szymon Hołownia � – 11,32 proc.
Krzysztof Bosak � – 6,75 proc.
Kosiniak-Kamysz � – 1,98 proc.
Robert Biedroń � – 1,9 proc.
Marek Jakubiak � – 0,44 proc.
Stanisław Żółtek � – 0,33 proc.
Waldemar Witkowski � – 0,11 proc.
Paweł Tanajno� – 0,11 proc.
Mirosław Piotrowski � – 0,08 proc.

Gmina Ścinawa (8 obwodów do głosowania):
Andrzej Duda � – 60,95 proc.
Rafał Trzaskowski � – 19,76 proc.
Szymon Hołownia � – 8,81 proc.
Krzysztof Bosak � – 6,53 proc.
Robert Biedroń � – 1,69 proc.
Kosiniak-Kamysz � – 1,64 proc.
Stanisław Żółtek � – 0,22 proc.
Mirosław Piotrowski � – 0,18 proc.
Marek Jakubiak� – 0,11 proc.
Waldemar Witkowski � – 0,09 proc.
Paweł Tanajno � – 0,02 proc.
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43,50%

30,46%

Rafał 
TRZASKOWSKI 

Andrzej 
DUDA
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Zdalne czy stacjonarne?  
Jak od września będą wyglądały lekcje w szkołach?
��Dla wielu rodziców pol-

skich uczniów obecnie naj-
ważniejszą sprawą jest to, 
czy ich pociechy od września 
wrócą do szkoły. Zdalne na-
uczanie bowiem sporo osób 
rozczarowało, a perspekty-
wa, że po wakacjach będą 
mieli powtórkę z rozrywki, 
przeraża. 

– Przygotowujemy się do 
normalnej, stacjonarnej pra-
cy szkół i placówek oświato-
wych od września; jednocześ-
nie pracujemy nad udoskona-
leniem narzędzi on-line do 
nauki zdalnej, jako uzupeł-
nienie tradycyjnych metod 
pracy – poinformowała PAP 
rzeczniczka resortu edukacji 
Anna Ostrowska.

Rządzący 
uspokajają

To była reakcja na pojawia-
jące się coraz częściej głosy ro-
dziców uczniów oraz publi-
kacje medialne. Mimo że do 
rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego zostało sporo cza-
su, rodzice obawiają się, że we 
wrześniu dzieci nie wrócą do 
szkół. Nie chcą czekać biernie 

na decyzje rządu i postanowili 
głośno wyrazić swój sprzeciw 
wobec zdalnego nauczania. 
Gromadzą się na forach in-
ternetowych, między innymi 
na Facebooku, gdzie powstała 
np. otwarta grupa „Strajk Ro-
dziców i Nauczycieli – NIE dla 
zdalnej edukacji”. Trwa rów-
nież zbieranie podpisów pod 
petycją „Nie dla zdalnej szko-
ły od września”.

Nie dla zdalnej 
szkoły

„Jesteśmy grupą rodzi-
ców i nauczycieli, którzy mó-
wią zdecydowanie NIE zdal-
nej szkole. Jesteśmy zbulwer-
sowani tym, że minister edu-
kacji bierze udział w działa-
niach związanych z wdraża-
niem nauczania zdalnego od 
września 2020 r., a nie planuje 
działań umożliwiających ucz-
niom powrót do szkoły (…)

Jak pomysł kontynuacji 
zamknięcia szkół ma się do 
działających galerii handlo-
wych, instytucji kultury i koś-
ciołów? Dlaczego rząd chce 
zamknąć w domach dzieci, 
które przechodzą wirus z re-
guły bezobjawowo?

Aby uchronić nasze dzie-
ci przed długotrwałą izola-
cją, żądamy dyskusji i kon-
kretnych rozwiązań, które 
rząd powinien przygotować 
i wdrożyć, aby uczniowie mo-
gli wrócić do szkół” – piszą au-
torzy petycji.

W tej chwili pod tą pety-
cją podpisało się ponad 73 
tys. osób.

Rzeczniczka MEN zaape-
lowała, by nie wprowadzać 

niepokoju wśród uczniów, ich 
rodziców, nauczycieli oraz dy-
rektorów szkół.

Premier: dzieci 
wracają do szkoły

Dzień później do spra-
wy odniósł się premier Ma-
teusz Morawiecki. Najpierw 
w „Rozmowie Dnia” Radia 
Łódź i TVP3 Łódź stwierdził, 
że Polsce nie grozi po raz dru-

gi zamknięcie gospodarki z po-
wodu pandemii koronawirusa. 

– Chcę podkreślić, że od 
początku września dzieci 
i młodzież wracają do szko-
ły. Na początku października 
studenci wracają na uczelnie. 
To jest pewna decyzja – ogło-
sił Morawiecki.

Premier został także zapy-
tany o powrót do szkół pod-
czas konferencji prasowej 
w Warszawie.

– Dzisiaj chcemy, w zależ-
ności oczywiście od tego, czy 
nie będzie jakiś bardzo nie-
spodziewanych wydarzeń, 
ale takich dzisiaj nie oczekuje-
my, żeby od 1 września dzie-
ci i młodzież wróciły do szkół, 
od 1 października młodzi lu-
dzie na uczelnie – zapewnił. 
– Jestem przekonany, że ten 
czas wakacyjny dyrekcje, or-
gany prowadzące, organy sta-
nowiące odpowiednie regula-
cje, wykorzystają do tego, że-
by przygotować się we właści-
wy sposób od strony operacyj-
nej – dodaje. – Sytuacja w za-
kresie epidemii jest coraz bar-
dziej pod kontrolą. Chociaż 
oczywiście ja powtarzam od 
paru miesięcy, że podchodzi-
my z pokorą do tego zjawiska 
nieszczęsnego, nie wiadomo, 
jak ono się rozwinie. Ale chcę 
dać takie zapewnienie, że na 
dzisiaj to są nasze zdecydowa-
ne plany. 1 września wracamy 
do szkół, 1 października wra-
camy na uczelnię – stwierdził.

Przypomnijmy, w związku 
z epidemią koronawirusa, stacjo-
narne zajęcia w szkołach i przed-
szkolach w całej Polsce zostały 
zawieszone od 12 marca. 

Marta Czachórska

Premier zapew-
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września dzieci 
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Niezwykłe zakończenie nietypowego roku
»» Nietypowy rok szkolny to i nietypowe jego zakończenie. Piątkowe uroczysto-

ści, podczas których uczniowie pożegnali szkoły i rozpoczęli wakacje, znacząco 
różniły się od tych z lat poprzednich. Wszystko oczywiście za sprawą epidemii 
koronawirusa i związanych z tym obostrzeń. W Szkole Podstawowej nr 7 w Lu-
binie zakończenie roku szkolnego było szczególne także z innego powodu…

Rok szkolny 2019/2020 
kończy się dla około 4,3 
mln uczniów w całym kra-
ju. W naszym mieście naukę 
26 czerwca zakończyło 5,8 
tys. uczniów szkół podstawo-
wych, z czego 703 to ósmo-
klasiści.

Ze względu na epidemię 
koronawirusa, od marca 
uczyli się oni w domach. Z te-
go samego powodu piątkowe 
akademie i wręczenia świa-
dectw miały charakter bar-
dziej kameralny niż zwykle.

O sposobie zakończenia 
roku szkolnego, decydowa-
li dyrektorzy poszczególnych 
szkół. Ministerstwo Eduka-
cji Narodowej zasugerowało 
im, aby świadectwa wręcza-
no uczniom indywidualnie 
lub w małych grupach.

W Szkole Podstawowej nr 
7 w Lubinie na uczniów cze-
kała niespodzianka.

– Postanowiliśmy nie robić 
akademii z okazji zakończe-
nia roku szkolnego tylko zor-
ganizować koncert z prawdzi-
wą orkiestrą. Zagrała dla nas 

Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
Cuprum Band pod dyrekcją 
pana Marka Garcarza – mówi 
dyrektor placówki Arkadiusz 
Tomczuk. – Ze względów sa-
nitarnych zaprosiliśmy tylko 
wyróżnionych uczniów klas 
ósmych, kończących szkołę 
z czerwonym paskiem i ucz-
niów nagrodzonych przez 
prezydenta Lubina – do-
daje.

Dla tych, którzy zo-
stali w domach, do-
stępna była transmi-
sja na żywo w inter-
necie. Pozostałym 
uczniom świadectwa 
wręczyli wychowaw-
cy w wyznaczonych 
godzinach. – Wszyst-
ko odbyło się z zachowa-
niem zasad bezpieczeństwa 
i higieny. Jeżeli ktoś nie chciał 
odebrać świadectwa teraz, 
to  może to zrobić w później-
szym terminie – zapewnia dy-
rektor Tomczuk.

W SP nr 7 rok szkolny 
w piątek zakończyło 95 ucz-
niów, z czego aż 34 może się 

poszczycić świadectwem 
z czerwonym paskiem.

Mimo, że niektórym na-
uka zdalna przypadła do 

gustu, to jednak więk-
szość uczniów z pewnoś-
cią tęskni już za powrotem 
normalności. – Ten rok był 

rzeczy-
wiśc ie 
wyjąt-
k o w y 
i wyjąt-
k o w o 
trudny. 

M a m y 
nadzieję, 

że już się to 
nie powtó-

rzy, ponieważ 
moim zdaniem 

zdalne nauczanie 
w pewnym zakresie może 

być prowadzone, to jednak 
pamiętajmy, że szkoła to 
nie tylko nauka. To również 
kontakty, koleżanki, koledzy 

i całe życie społeczne szkoły. 
Tego brakuje i za tym wszy-
scy tęsknią. Myślę, że od 1 
września to się zmieni i ucz-
niowie powrócą normalnie 
do szkół – uważa obecny na 
uroczystości Andrzej Pudeł-
ko, naczelnik wydziału edu-
kacji w lubińskim ratuszu.

W Lubinie jak zwykle naj-
lepsi uczniowie otrzymali 
nagrody od prezydenta. Był 
to list gratulacyjny oraz bon 
do salonu Empik. W tym ro-
ku nagrodzono w ten spo-
sób 33 uczniów szkół pod-
stawowych. – Co roku orga-
nizowaliśmy uroczystość, 
podczas której wręczaliśmy 

wyróżnienia najzdolniej-
szym uczniom. W tym roku 
– ze względu na koronawi-
rusa – poprosiliśmy dyrekto-
rów, aby wytypowali dwóch, 
trzech najzdolniejszych ucz-
niów w każdej z placówek 
i przekazaliśmy dyrektorom 
nagrody dla nich – informu-
je naczelnik Pudełko.

Najzdolniejszy to w na-
szym mieście uczeń, który 
osiągnął średnią 5,93. Uczęsz-
cza do Społecznej Szkoły im. 
Rady Europy w Lubinie. Spo-
ro jest też średnich 5,8, które 
wypracowali uczniowie SP 14 
czy SP 10.

Szymon Kwapiński
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W Szkole Podstawowej nr 7 w Lubinie na uczniów czekała nie-
spodzianka. To z pewnością nie było zwykłe zakończenie roku
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Nowa inwestycja 
na Małomicach
��Dobra wiadomość dla 

mieszkańców Małomic. 
Jeszcze w tym roku na 
osiedlu powstanie nowy 
chodnik i ścieżka rowero-
wa.

Inwestycja dotyczy koń-
cowej części osiedla, w kie-
runku wyjazdu na Rudną. 
– Rowery z całą rodziną to 
bardzo popularna forma 
spędzania wolnego czasu, 
brakuje nam tych ścieżek 
koło domu – mówi nam 
jedna z lubinianek.

Lubiński magistrat 
właśnie szykuje się do prze-

targu na tę inwestycję. Zo-
stanie ogłoszony w ciągu 
najbliższych tygodni.

– Jeszcze w tym roku 
powstanie ścieżka rowe-
rowa wraz z chodnikiem 
wzdłuż ul. Małomickiej 
na odcinku prawie jed-
nego kilometra, od zjaz-
du na zalew Małomicki 
do skrzyżowania z ul. Ku-
socińskiego – informu-
je Marcelina Falkiewicz, 
rzecznik prezydenta Lu-
bina.

Wartość planowanych 
robót to 1,4 mln zł.

MS
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Lubiński magistrat właśnie szykuje 
się do przetargu na tę inwestycję Miasto zbuduje drogi na Polesiu

��Miasto rusza z budową in-
frastruktury na nowym 
osiedlu Polesie. Na ten cel 
udało się pozyskać ponad 
12 mln zł.

Dokładnie chodzi o infra-
strukturę drogową dla osiedla 
Polesie. – W pierwszym etapie 
wykonana zostanie kanaliza-
cja deszczowa oraz infrastruk-
tura drogowa w jego zachod-
niej części o łącznej długoś-
ci prawie 2,5 km, wraz z dro-
gą dojazdową od ul. Ptasiej – 
informuje Marcelina Falkie-
wicz, rzecznik prasowy pre-
zydenta Lubina.

Łączna wartość robót 
przewidzianych do wykona-
nia w latach 2020-2021 to 29 
mln zł, z czego prawie 12,6 
mln zł stanowi dotacja, ja-
ką lubiński magistrat pozy-
skał z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego dla Dolne-
go Śląska. To pieniądze z Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego.

Polesie będzie kolejnym – 
po Zalesiu – osiedlem w Lu-
binie. W naszym mieście co-
raz częściej pojawiały się gło-
sy, że brakuje terenów pod za-
budowę. Działek szukali za-
równo prywatni inwestorzy, 

jak i deweloperzy. Prezydent 
Robert Raczyński zdecydo-
wał więc, że przeznaczy pod 
zabudowę miejskie tereny za 
parkiem Leśnym (Strzelnicą), 
pomiędzy drogą na Legnicę, 
a ogródkami działkowymi. 

Tym samym rozpocznie się 
tworzenie kolejnego osiedla 
mieszkaniowego w Lubinie.

Teren został podzielo-
ny w sumie na 155 działek, 
z czego kilkadziesiąt kupili 
już lubinianie. Teraz miasto 

rusza z uzbrajaniem tego te-
renu. – Na osiedlu powstaną 
nowe drogi, miasto zadba też 
o oświetlenie. Polesie stanie 
się atrakcyjną lokalizacją pod 
nowe budownictwo – dodaje 
Falkiewicz.� MS

Teren został podzielony w sumie na 155 działek, z czego kilkadziesiąt 
kupili już lubinianie
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Lubin finansowo wesprze pomysł kolei aglomeracyjnej
��Lubińscy radni postanowi-

li pomóc województwu dol-
nośląskiemu w realizacji 
idei Kolei Aglomeracyjnej 
Zagłębia Miedziowego. 
W finansowych planach 
miasta zarezerwowali na to 
150 tys. zł.

KAZM ma przybrać po-
stać pętli łączącej Lubin, Pol-
kowice i Głogów i prowa-
dzącej z powrotem do Lubi-
na przez Rudną. Aby to było 
możliwe, trzeba nie tylko do-
budować tor do istniejącej li-
nii 289, ale też wybudować 
nową trasę, biegnącą przez 
Polkowice.

Władze województwa za-
biegają o to, by miedziowa 
kolej znalazła się w progra-
mie inwestycyjnym PKP Pol-
skich Linii Kolejowych. To 
możliwe pod jednym warun-
kiem: Dolny Śląsk musi naj-
pierw we własnym zakresie 
stworzyć studium wykonal-
ności. Zarząd województwa 
zwrócił się do miedziowych 
samorządów z propozycją 
współpracy. Podczas prezen-
tacji koncepcji KAZM lokal-
ni włodarze zadeklarowali fi-
nansową pomoc.

W gminnych planach fi-
nansowych ujęli już KAZM 
radni Głogowa i Polkowic. 
Teraz, na ostatniej sesji, po-
dobną uchwałę zatwierdzili 
lubińscy rajcy. W budżetach 
na lata 2021-23 zarezerwowa-
li w kolejno 46, 46 i 58 tys. zł, 
przeznaczone na dofinanso-
wanie opracowania studium 
wykonalności KAZM. Wy-

datki te zostały też wpisane 
do Wieloletniej Prognozy Fi-
nansowej miasta.

– Wydaliśmy ponad dzie-
sięć milionów złotych na 
przywrócenie kolei do Lubina 
i zniknięcie busów pokazuje, 
jak bardzo była ona miesz-
kańcom potrzebna. W peł-
ni popieramy ten projekt i od 
początku byliśmy gotowi go 

współfinansować. Przychyl-
ność radnych pozwoli na 
wsparcie przygotowania do-
kumentacji dotyczącej budo-
wy linii kolejowej Lubin-Pol-
kowice-Głogów wraz z rozbu-
dową linii kolejowej nr 289 na 
odcinku Legnica-Lubin-Rud-
na Gwizdanów, czyli pierw-
szego kroku do powstania te-
go węzła w Zagłębiu Miedzio-

wym – komentuje prezydent 
miasta Robert Raczyński.

– Bardzo się cieszę, że sa-
morządy Zagłębia Miedzio-
wego chcą partycypować 
w projekcie budowy kolei 
aglomeracyjnej i dziękuję 
władzom Głogowa, Polko-
wic, a teraz Lubina za to, że 
od deklaracji wsparcia prze-
szły do działania. Mam na-
dzieję, że i pozostałe samo-
rządy dołączą do nas. Ta in-
westycja ma kluczowe zna-
czenie dla rozwoju gospo-
darczego nie tylko subregio-
nu, ale i całego Dolnego Ślą-
ska – mówi Tymoteusz Myr-

da, członek zarządu woje-
wództwa dolnośląskiego.

Urząd Marszałkowski cze-
ka jeszcze na podobne uchwa-
ły radnych z Legnicy, gminy 
Jerzmanowa, gminy wiejskiej 
Lubin i gminy Rudna. Jeśli te 
samorządy dołożą swoje ce-
giełki, można będzie ogłaszać 
przetarg na wybór wykonaw-
cy studium. Koszt opracowa-
nia tej części dokumenta-
cji KAZM to 4 mln zł. Nato-
miast sama budowa aglome-
racyjnej kolei oznaczać będzie 
dla PKP PLK wydatek rzędu 
nawet 1,2 miliarda zł.

Joanna Dziubek
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KAZM ma przybrać postać pęt-
li łączącej Lubin, Polkowice 

i Głogów i prowadzącej z po-
wrotem do Lubina przez Rudną
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Wsparcie udzielane przez PUP w Lubinie 
w związku z wystąpieniem COVID-19
Tarcza antykryzysowa, to pakiet 
form wsparcia stworzony w celu 
ochrony miejsc pracy, zmniejszenia 
obciążeń finansowych mikroprzed-
siębiorców, małych i średnich przed-
siębiorców oraz ich wsparcia w za-
chowaniu płynności finansowej. Jed-
nym z realizatorów tarczy antykryzy-
sowej są powiatowe urzędy pracy.
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie na 
zadania związane ze wsparciem pod-
miotów gospodarczych oraz pozo-
stałych uprawnionych do pomocy 
w ramach Tarczy Antykryzysowej 
dysponuje łącznie kwotą 41 mln zł, 
w tym:
☑	2 mln w ramach Programu Opera-
cyjnego Wiedza Edukacja Rozwój, fi-
nansowanego ze środków EFS, dla 
osób do 30. roku życia,
☑	5 mln w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Dolnośląskiego finansowanego 
ze środków EFS, dla osób po 30. ro-
ku życia,
☑	34 mln ze środków rezerwy Mini-
stra Rodziny, Pracy i Polityki Społecz-
nej.
W ramach tych środków realizuje ta-
kie formy wsparcia, jak:

I.	 Pożyczki
Z pożyczki mogą skorzystać samo-
zatrudnieni, mikroprzedsiębiorcy 
oraz – od momentu uchwalenia 
tzw. Tarczy 4.0 – organizacje poza-
rządowe. Wnioski składają do po-
wiatowego urzędu pracy właściwe-
go ze względu na siedzibę firmy. 
Samozatrudnieni oraz mikroprzed-
siębiorcy muszą prowadzić działal-
ność gospodarczą przed dniem 
1 kwietnia 2020 r. oraz na dzień 
złożenia wniosku i przysługuje im 
ona w wysokości do 5 tysięcy zł. 
Natomiast organizacje pozarządo-
we oraz podmioty pożytku publicz-
nego mogą otrzymać pożyczkę 
w wysokości do 5 tysięcy zł, ale nie 
więcej niż 10% przychodów za 
ubiegły rok, o ile przychody te nie 
przekroczyły w roku poprzednim 
łącznie 100 tysięcy zł. Pożyczka 
wraz z odsetkami podlega umorze-
niu, pod warunkiem, że wniosko-
dawca będzie prowadził działal-
ność gospodarczą lub działalność 
statutową przez okres 3 miesięcy 
od dnia udzielenia pożyczki.
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie 
od dnia 1 kwietnia br. prowadzi 

ciągły nabór wniosków na mikro-
pożyczkę, do dnia 26 czerwca 
2020r. płynęło 4.217 wniosków. 
Pozytywnie rozpatrzono i wypłaco-
no środki dla 4.021 wnioskodaw-
ców na łączną kwotę 20 mln 100 
tyś zł. Negatywnie rozpatrzono 
184 wnioski. 

II.	Dofinansowanie części kosztów 
prowadzenia działalności gospo-
darczej dla przedsiębiorcy będące-
go osobą fizyczną niezatrudniają-
cego pracowników w przypadku 
spadku obrotów gospodarczych 
w następstwie wystąpienia CO-
VID-19
Warunkiem uzyskania wsparcia 
jest wykazanie spadku obrotów go-
spodarczych w ciągu dowolnie 
wskazanych 2 kolejnych miesięcy 
kalendarzowych w roku bieżącym 
w porównaniu do analogicznych 
dwóch miesięcy w roku poprzed-
nim. Wybrany okres powinien 
mieścić się w okresie po dniu 31 
grudnia 2019 r. do dnia poprzedza-
jącego złożenie wniosku. Wysokość 
dofinansowania  uzależniona jest 
od wielkości spadku obrotów i wy-

nosi od 1.300 zł do 2.340 zł mie-
sięcznie. Wsparcie może zostać 
przyznane na okres nie dłuższy niż 
3 miesiące, dofinansowanie przy-
sługuje od miesiąca w którym zo-
stał złożony wniosek. Przedsiębior-
ca jest zobowiązany do utrzymania 
działalności gospodarczej przez 
okres dofinansowania. 
Na tę formę pomocy Powiatowy 
Urząd Pracy w Lubinie prowadzi 
ciągły nabór wniosków od 9 kwiet-
nia br. Do 26 czerwca br. do tut. 
Urzędu wpłynęły 762 wnioski na 
łączną kwotę ok. 4 mln  zł. Jedynie 
43 wnioski zostały rozpatrzone ne-
gatywnie. Do 26 czerwca br. wypła-
cono na tę formę wsparcia łącznie 
ponad 1 mln 108 tys. zł.

III.	 Dofinansowanie części 
kosztów wynagrodzeń pracowni-
ków oraz składek na ubezpiecze-
nia społeczne należnych od tych 
wynagrodzeń w  przypadku  
spadku obrotów gospodarczych 
w następstwie wystąpienia CO-
VID-19
Wniosek może być złożony przez 
przedsiębiorców, organizacje poza-

rządowe i podmioty pożytku publicz-
nego, oraz – również od momentu 
wprowadzenia Tarczy 4.0 – organi-
zacje kościelne i związki wyznanio-
we. Warunkiem uzyskania tego 
wsparcia jest wykazanie spadku ob-
rotów gospodarczych w ciągu do-
wolnie wskazanych 2 kolejnych mie-
sięcy kalendarzowych w roku bieżą-
cym w porównaniu do analogicznych 
dwóch miesięcy w roku poprzednim. 
Wybrany okres powinien mieścić się 
w okresie po dniu 31 grudnia 2019 r. 
do dnia poprzedzającego złożenie 
wniosku. Refundacji podlegają wy-
nagrodzenia pracowników zatrud-
nionych na umowę o pracę, umowę 
o pracę nakładczą,  umowę zlecenie, 
albo inną umowę o świadczenie 
usług, jeżeli z tego tytułu podlegają 
ubezpieczeniu emerytalnemu i ren-
towemu. Wysokość dofinansowania  
uzależniona jest od wielkości spad-
ku obrotów i wynosi od ok. 1.500 zł 
do 2.700 zł miesięcznie za jednego 
pracownika. Dofinansowanie może 
zostać przyznane od miesiąca złoże-
nia wniosku na okres nie dłuższy niż 
3 miesiące. Wnioskodawca jest zo-
bowiązany do utrzymania w zatrud-

nieniu pracowników przez okres do-
finansowania.
W przypadku kościelnej osoby 
prawnej działającej na podstawie 
przepisów o stosunku Państwa do 
Kościoła Katolickiego w Rzeczypo-
spolitej Polskiej, o stosunku Pań-
stwa do innych kościołów i związ-
ków wyznaniowych oraz o gwaran-
cjach wolności sumienia i wyznania, 
oraz jej jednostce organizacyjnej 
urząd nie bada spadku obrotów. 
Dofinansowanie może być przyzna-
ne na okres nie dłuższy niż 3 miesią-
ce przypadające od miesiąca złoże-
nia wniosku, w wysokości nieprze-
kraczającej kwoty stanowiącej su-
mę 70% wynagrodzeń poszczegól-
nych pracowników objętych wnio-
skiem o dofinansowanie wraz ze 
składkami na ubezpieczenia spo-
łeczne należnymi od tych wynagro-
dzeń, jednak nie więcej niż 70% 
kwoty minimalnego wynagrodze-
nia, powiększonego o składki na 
ubezpieczenia społeczne od praco-
dawcy, w odniesieniu do każdego 
pracownika. 
Na tę formę wsparcia wnioski przyj-
mowane są od 9 kwietnia w naborze 
ciągłym. Do 26 czerwca br. do lubiń-
skiego urzędu wpłynęło 249 wnio-
sków na łączną kwotę 6 mln 300 
tys. zł. Negatywnie rozpatrzono 
3 wnioski. Łącznie wydatkowano na 
tę formę wsparcia 1 mln 300 tys. zł.

Iwona Isztwan
Piotr Bodaj

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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reklama

��Lubińscy policjanci zatrzy-
mali czterech legniczan, któ-
rzy w aucie pod siedzeniem 
kierowcy oraz w słoikach 
w bagażniku przewozili nar-
kotyki.

– Policjanci wydziału pre-
wencji lubińskiej komendy 
udaremnili wprowadzenie na 
czarny rynek sporej ilości nar-
kotyków – mówi asp. Krzysz-
tof Pawlik, zastępca ofice-
ra prasowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie. – 
Uwagę mundurowych zwró-
cił samochód, który w nocy 
poruszał się po terenie Lubi-
na z niesprawnymi światłami 
mijania. W trakcie kontroli 
drogowej czterech podróżują-
cych zachowywało się nerwo-
wo, co wzbudziło podejrzenie. 
I faktycznie mężczyźni nie by-
li niewinni. Wewnątrz pojaz-
du ujawnione zostały bowiem 

spore ilości narkotyków, które 
przewożone były pod siedze-
niem oraz w słoikach w bagaż-
niku pojazdu – dodaje.

Czterech legniczan w wie-
ku od 17 do 20 lat przewozi-
ło 240 porcji MDMA (ecstasy) 
oraz ponad 4180 porcji me-
tamfetaminy. Policjanci skon-
fiskowali narkotyki, a także 
przewożony przez mężczyzn 
sprzęt, który mógł służyć do 
produkcji narkotyków.

– Śledztwo w tej sprawie 
wszczęła Prokuratura Rejo-
nowa w Lubinie. Na wniosek 
prokuratury, Sąd Rejonowy 
w Lubinie wobec dwóch za-
trzymanych zastosował śro-
dek zapobiegawczy w postaci 
tymczasowego aresztowania 
– informuje aspirant Pawlik.

Za posiadanie znacznej ilo-
ści narkotyków grozi kara do 
10 lat pozbawienia wolności.

MRT
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Narkotyki 
w słoiku

Rozbity samochód i policjant z mandatem
��Niegroźnie wyglądająca 

kolizja, okazuje się być 
znacznie bardziej zawiłą 
historią. Skończyło się na 
rozbitym aucie jednej z lu-
binianek i mandacie… dla 
policjanta.

Jeden z Czytelników wy-
słał nam zdjęcia zdarzenia, 
do którego doszło 23 czerw-
ca wieczorem w okolicach 
Srebrnej Promenady. – Na 
szczęście nie było poszko-
dowanych – zaznacza lubi-
nianin.

Ucierpiał za to volkswa-
gen golf i portfel jednego 
z lubińskich policjantów. 
Ale od początku. Mundu-
rowi otrzymali wezwanie, 
że przy ulicy Sokolej męż-
czyzna rzuca z okna różny-
mi przedmiotami. Zniszczo-
ne zostały już zaparkowane 
przed blokiem samocho-
dy, jest on też zagrożeniem 
dla przechodniów. Piszemy 
o tym na sąsiedniej stronie.

Pełniące dyżur patrole 
otrzymały więc informację, 
by jak najszybciej udać się 
na miejsce zdarzenia. – Ja-
dąc na interwencję na sygna-
le jeden z naszych policjan-
tów wjechał na skrzyżowa-
nie przy ulicy Konstytucji 3 
Maja na czerwonym świet-
le. Z drugiej strony wjechała 

kobieta, która miała zielone 
światło. Chcąc uniknąć zda-
rzenia z radiowozem, kobie-
ta zjechała w bok, uderzyła 
w barierkę i wjechała na pas 
zieleni – informuje aspirant 
Krzysztof Pawlik, zastęp-
ca oficera prasowego lubiń-
skiej komendy.

Mimo że radiowóz na 
sygnale jest pojazdem uprzy-
wilejowanym, to jednak 
policjant musi zachować 
ostrożność. Tym samym to 
funkcjonariusz został uzna-
ny winnym spowodowa-
nia kolizji. – Otrzymał 500 
zł mandatu i sześć punktów 
karnych – dodaje asp. Paw-
lik.

Mariola Ankutowicz
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W wypadku ucierpiał  volks-
wagen golf i portfel jednego 
z lubińskich policjantów
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Ukradzione 
w Niemczech, 
znalezione w Lubinie
Ponad 21 ton miedzianych katod, które 
pół roku temu miały trafić z Niemiec do 
Katowic, właśnie odnalazło się… w Lu-
binie. Na razie jest towar, ale brakuje 
złodzieja. Sprawę badają śledczy z Ka-
towic.
Lubińscy policjanci z wydziału do walki 
z przestępczością gospodarczą uzyskali 
informację, że na terenie jednego 
z przedsiębiorstw w Lubinie znajduje się 
utracony złom miedziany w postaci po-
ciętych katod. Towar zaginął w styczniu 
tego roku, nie docierając do firmy w Ka-
towicach, która miała złom przyjąć 
z Niemiec.
– Część wysłanego wcześniej transpor-
tu dojechała, natomiast ostatni już nie. 
Śledztwo w tej sprawie wszczęła Proku-
ratura Rejonowa Katowice-Wschód. 
Wartość odzyskanego mienia to prawie 
pół miliona złotych na szkodę firmy 
z Katowic – informuje aspirant Krzysz-
tof Pawlik, zastępca oficera prasowego 
lubińskiej komendy.
Towar został zabezpieczony. – W spra-
wie na chwilę obecną przesłuchano 
świadków, choć nie są wykluczone za-
trzymania. Sprawcy bądź sprawcom za 
kradzież mienia znacznej wartości gro-
zi kara od roku do 10 lat pozbawienia 
wolności – podsumowuje asp. Pawlik.

Policja chwali kibiców
Kibice wrócili na stadiony. Jak było na 
naszym stadionie, kiedy Zagłębie Lubin 
podejmowało ŁKS Łódź? – Kibice, orga-
nizatorzy imprezy i funkcjonariusze na-
szej komendy stanęli na wysokości za-
dania – podsumowuje aspirant Krzysz-
tof Pawlik, zastępca oficera dyżurnego 
KPP Lubin.
Mecz rozegrany w Lubinie 19 czerwca był 
pierwszym w Polsce, od kiedy rząd zezwo-
lił na powrót kibiców na stadiony. Nim 
piłkarze mogli rozegrać spotkanie, lubiń-
scy policjanci musieli przygotować sta-
dion na przyjęcie zawodników i kibiców.
– Przed rozpoczęciem zawodów radio-
wóz profilaktyczny krążył wokół sekto-
rów oraz na drogach dojścia do stadionu, 
podając głosowy komunikat, przypomi-
nający kibicom o konieczności zasłania-
nia ust i nosa oraz obowiązku zachowy-
wania dwumetrowej odległości od in-
nych osób – relacjonuje asp. Pawlik.
Na stadionie zameldowało się 857 kibi-
ców. – Każdy musiał przestrzegać no-
wych reguł sanitarnych. W tym celu wo-
kół korony stadionu jak i drogach doj-
ścia na stadion, krążył radiowóz, poda-
jący komunikat profilaktyczny dot. ko-
nieczności zakrywania ust i nosa w cza-
sie wchodzenia na stadion i zajmowania 
wyznaczonych miejsc na sektorach, oraz 
zachowywania odstępu dwóch metrów 
od innych osób – przypomina asp. 
Krzysztof Pawlik.
Profilaktyka to jedno, a zachowanie dru-
gie. Wśród kibiców znalazły się 34 oso-
by, które za nic miały nakazy i obostrze-
nia. Policja zatrzymała 34 takie osoby. 
Niemal wszyscy otrzymali pouczenie, 
a jedna osoba – mandat. Mimo tych in-
cydentów, mundurowi chwalą kibiców 
lubińskiej drużyny.
– Kibice stanęli na wysokości zadania, 
zajmowali w prawidłowy sposób miej-
sca i pomimo obostrzeń, kibicowali swo-
jej drużynie, która w pojedynku z łódz-
kim ŁKS-em okazała się lepsza, strzela-
jąc jedynego gola w końcówce pierwszej 
połowy – podsumowuje policjant.
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Pijany niechlubną gwiazdą Facebooka
��Jeden z lubinian stał się 

sławny w całej Polsce. 
Niestety, nie ma się czym 
chwalić – o tym, że pijany 
zniszczył cztery auta, pi-
sze na swoim facebooko-
wym profilu stand-uper-
ka Magda Kubicka.

Artystka 21 czerwca po 
południu występowała 
w klubie Euforia.

„Ziomek z 2,5 promi-
la właśnie j*** w ogrodze-
nie lokalu, w którym gra-
łam, wbiegł na salę i na wi-
downi, między ludźmi, sta-
rał się schować przed poli-
cją. Widziałam już chy-
ba wszystko” –  ironizuje 
Magda Kubicka.

Na jej profilu facebo-
okowym rozgorzała ży-
wa dyskusja. Jak nietrud-
no przewidzieć – internau-
ci nie zostawili na kierow-
cy suchej nitki. Sporo jest 
też komentarzy ironicz-
nych w stylu, że z pewnoś-
cią bardzo się spóźnił albo 
że chciał wejść bez biletu.

Prawda jest taka, że 
nim mężczyzna wsiadł za 
kółko, sporo wypił. – We-
zwanie otrzymaliśmy oko-
ło godziny 18. 53-letni lu-
binianin, jadąc toyotą ulicą 

Kopernika, uszkodził czte-
ry prawidłowo zaparkowa-
ne samochody, a następnie 
uciekł – informuje aspirant 
Krzysztof Pawlik, zastępca 
oficera dyżurnego lubiń-
skiej policji.

Mundurowi zatrzyma-
li go na terenie klubu Eufo-
ria, gdzie ukrył się wśród wi-
dzów, którzy przyszli na wy-
stęp stand-uperki. – Męż-
czyzna pięciokrotnie był 
badany na zawartość alko-
holu. Pierwsze badanie wy-
kazało 2,5 promila, później 

zaczęło spadać, ale bardzo 
powoli – mówi asp. Pawlik.

Mężczyzna stracił pra-
wo jazdy, a o jego dalszym 
losie zdecyduje sąd. Za kie-
rowanie pod wpływem al-
koholu grozi mu, oprócz 
wysokich kar grzywny, do 
dwóch lat więzienia.

To niejedyny nieodpo-
wiedzialny kierowca za-
trzymany tego dnia przez 
lubińskich policjantów.

– Pomimo wielu ape-
li do kierowców z prośbą 
o niewsiadanie za kierow-

nicę na podwójnym ga-
zie, na terenie powiatu lu-
bińskiego praktycznie co-
dziennie zatrzymywani są 
i eliminowani z ruchu dro-
gowego kolejni bezmyśl-
ni kierowcy – mówi asp. 
Krzysztof Pawlik.

Prawo jazdy stracił rów-
nież 43-letni mieszkaniec 
Lubina, który w chwili za-
trzymania przez patrol po-
licji wydmuchał prawie 2 
promile.

A to nie koniec. Poli-
cjanci zatrzymali jeszcze 

jednego pijanego kierow-
cę, tym razem… roweru.

– 16-latek wsiadł na rower 
i jechał po Lubinie z butelką 
alkoholu w ręku. Stracił jed-
nak równowagę i wywrócił 
się tak nieszczęśliwie, że roz-
bitym szkłem mocno roz-
ciął sobie przedramię. Nie-
letni wydmuchał 2 promile 
alkoholu i z uwagi na obra-
żenia pozostał w szpitalu na 
oddziale ortopedii. Jego spra-
wą zajmie się Sąd Rodzinny – 
mówi aspirant Pawlik.

MS, MRT

Uderzył 
w auto, 
bo zasnął
��Chwilowa drzemka 

za kierownicą i koli-
zja gotowa – na wy-
sokości kopalni ZG 
Lubin 25 czerwca 
doszło do zderzenia 
dwóch samochodów.

27-latek z powiatu 
głogowskiego jechał 
krajową trójką z Pol-
kowic w  kierunku 
Lubina. Nagle… za-
snął. – Mężczyzna na-
jechał swoim oplem 
na tył jadącego przed 
nim samochodu oso-
bowego marki Merce-
des – informuje aspi-
rant Krzysztof Pawlik, 
zastępca oficera praso-
wego KPP Lubin.

M e r c e d e s e m 
kierował 34-latek 
z Wrocławia. – Żad-
nemu z kierowców 
na szczęście nic się 
nie stało. Zdarzenie 
zostało zakwalifiko-
wane jako kolizja. 
Jej sprawca – 27-la-
tek otrzymał mandat 
w wysokości 500 zł – 
dodaje policjant.

MS

Miał gorszy dzień, więc… rzucał 
częściami maszynki do mięsa
��Jakież musiało być zde-

nerwowanie kierowcy, 
który, wyjeżdżając do 
pracy, zauważył dziurę 
w bocznej szybie swoje-
go samochodu i leżącą 
obok rozbitą butelkę po 
piwie. Jak się później 
okazało, poszkodowa-
nych jest więcej. Za 
wszystkim stoi 27-letni 
mieszkaniec ul. Sokolej, 
który z okna swojego 
mieszkania rzucał różny-
mi przedmiotami, m.in. 
elementami maszynki do 
mielenia mięsa, w zapar-
kowane pod blokiem au-
ta. Jak tłumaczył policji, 
to był jego gorszy dzień.

O sprawie dowiedzie-
liśmy się od jednego z na-
szych Czytelników. – Z sa-
mego rana zobaczyłem, 
że w bocznej szybie moje-
go samochodu jest dziura. 
Obok była szyjka butelki 
po piwie – mówi.

Uszkodzonych pojaz-
dów było więcej, a w nie-
których z  nich rozbite 
przednie szyby. O tym, że 
wandalem prawdopodob-
nie nie jest przypadkowy 
przechodzień, świadczyły 

m.in. przedmioty znajdu-
jące się w pobliżu.

– Poleciały trzy rzeczy: 
flakonik perfum, świecz-
ka z muszelkami i misecz-
ka porcelanowa. Typowe 
rzeczy domowe. Musiał 
ktoś je rzucić z bloku. Wy-
daje mi się, że nie z wyso-
ka, maksymalnie trzecie 
lub czwarte piętro – doda-
je kierowca.

Lubińska policja za-
trzymała w tej sprawie 
27-latka. – Zgłoszenie 
otrzymaliśmy 23 czerw-
ca o godz. 21.56. Tuż po 
godz. 22 mężczyzna został 
ujęty. Miał rzucać metalo-

wymi przedmiotami w sa-
mochody. Straty właścicie-
li uszkodzonych pojazdów 
wyniosły około 2400 zł. 
Spółdzielnia mieszkanio-
wa jeszcze nie oszacowała 
strat – informuje aspirant 
Krzysztof Pawlik, zastęp-
ca oficera prasowego Ko-

mendy Powiatowej Policji 
w Lubinie.

– Wśród przedmio-
tów, którymi rzucał 27-la-
tek, były też elementy ma-
szynki do mielenia mię-
sa. Zatrzymany twierdzi, 
że niewiele pamięta, tłu-
macząc, że miał gorszy 
dzień, a w ostatnim czasie 
ogólne problemy – dodaje 
rzecznik.

Wandal usłyszał już 
zarzut zniszczenia mie-

nia. O jego dalszym za-
decyduje sąd. Grozi mu 
do pięciu lat więzienia. 
Prawdopodobnie będzie 
musiał również pokryć 
koszty uszkodzonych 
aut i zniszczonych drzwi 
windy. 

Szymon Kwapiński
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53-letni lubinianin uszkodził cztery prawidłowo zapar-
kowane samochody, a następnie uciekł. Zatrzymał się 
pod pubem Euforia i próbował ukryć się w środku
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Wśród przedmiotów, którymi rzucał 27-latek, 
były też elementy maszynki do mielenia mięsa
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Koleje Dolnośląskie 
podjęły decyzję:  
będą nowe pociągi
��Pesa Bydgoszcz dostar-

czy nowy tabor dolnoślą-
skiemu przewoźnikowi. Za 
kwotę 145 mln zł na tory 
w naszym województwie 
wyjedzie pięć nowych skła-
dów.

Koleje Dolnośląskie roz-
strzygnęły właśnie prze-
targ dotyczący zakupu pię-
ciu nowych pociągów elek-
trycznych. Decyzja nie by-
ła łatwa, ponieważ okaza-
ło się, że wyceny producen-
tów wykraczają poza budżet 
przewoźnika. Zakupy są już 
jednak niezbędne – rosnąca 
popularność kolei w regio-
nie sprawia, że na niektórych 
trasach w pociągach zaczy-
na brakować miejsc. Nowe 
składy pomieszczą po 550 
pasażerów każdy.

– Mimo trudnej sytua-
cji branży transportowej, 
wywołanej przez epidemię, 
postanowiliśmy nie rezyg-
nować z żadnego z naszych 
planów inwestycyjnych – 
komentuje Damian Stawi-
kowski, prezes Kolei Dolno-
śląskich. – Inwestycja zwięk-
szy nasze możliwości opera-

cyjne. Oferta przekracza-
ła założony budżet, pozy-
skaliśmy jednak dodatko-
we środki finansowe, które 
umożliwią zakup – zapew-
nia.

W trwającym od lutego 
przetargu rywalem Pesy był 
inny polski producent, Ne-
wag z Nowego Sącza, które-
go „Impulsy” już wożą Dol-
noślązaków. Jego oferta by-
ła jednak o prawie 16 mln zł 
wyższa.

Od podpisania umowy 
Pesa będzie mieć 22 mie-
siące na dostawę pociągów. 
Będą nimi jeździć miesz-
kańcy aglomeracji wroc-
ławskiej, ponieważ pięcio-
członowe „elektryki” są 
przewidziane do obsługi 
dwóch tras z Jelcza-Lasko-
wic do Wrocławia i Oleś-
nicy. Na pojazdy potrzebne 
do rozwoju kolei aglome-
racyjnej spółka pozyskała 
unijną dotację w wysoko-
ści ponad 85 mln zł.

– Jestem przekonany, że 
dzisiejsza decyzja o zaku-
pie nowego taboru pomoże 
w stworzeniu prawdziwej ko-
lei aglomeracyjnej we Wroc-

ławiu, a w przyszłości rów-
nież w Zagłębiu Miedzio-
wym, nad której projektem 
intensywnie pracujemy z sa-
morządami lokalnymi. Nie 
zapominamy jednak o połą-
czeniach regionalnych, dla-
tego tak ważna dla całego 
Dolnego Śląska jest trwająca 
rozbudowa floty Kolei Dol-
nośląskich – zapowiada Ty-
moteusz Myrda, członek za-
rządu województwa dolno-
śląskiego odpowiedzialny za 
dolnośląski transport.

Przetarg przewiduje rów-
nież opcję na dostawę kolej-
nych dwudziestu elektrycz-
nych składów bez koniecz-
ności rozpisywania kolej-
nego przetargu. KD mogą 

z niej skorzystać przez rok 
od podpisania umowy.

Wciąż nierozstrzygnię-
ty pozostaje drugi przetarg, 
na zakup pociągów hybry-
dowych. Władze KD mają 
tu czas na zastanowienie do 
początku września.

Producenci mogą też skła-
dać oferty w drugiej odsłonie 
przetargu na dostawę pojaz-
dów o napędzie spalino-
wym. W toku jest też prze-
targ na budowę centrum 
serwisowego, które ma po-
zwolić przewoźnikowi 
usprawnić przeglądy tech-
niczne i naprawy pociągów, 
a w konsekwencji obniżyć 
koszty serwisowania taboru.

Joanna Dziubek

Chciała kupić bilet, 
straciła 100 zł
��– Wrzuciłam 100 zł i nie do-

stałam ani reszty, ani biletu – 
mówi starsza kobieta, która 
kilka dni temu straciła pienią-
dze, próbując zakupić bilet 
w lubińskim biletomacie. 
Twierdzi, że taka sytuacja 
przytrafiła się jej już nie po 
raz pierwszy. Sprawą zajęła 
się firma obsługująca maszy-
nę.

Feralnego dnia seniorka 
nie miała zbyt wiele czasu 
na reakcję, bo jej pociąg do 
Zgorzelca za chwilę odjeż-
dżał. Ostatecznie za jej bi-
let zapłacił kartą inny pa-
sażer, któremu kobieta od-
dała równowartość w go-
tówce. – Jakiś czas temu też 
już mi się przytrafiła taka hi-
storia w Lubinie, ale wtedy 
chodziło tylko o 10 zł, więc 
już machnęłam na to ręką – 
wspomina.

O  sprawę zapytaliśmy 
przedstawicieli Kolei Dol-
nośląskich. Uznaliśmy bo-
wiem, że to właściwy adres, 
ponieważ logo przewoźnika 
znajdowało się na biletoma-
cie. – Żadne oficjalne rekla-
macje do nas nie wpłynęły 
w tej sprawie. Poza tym to nie 
my jesteśmy podmiotem od-
powiedzialnym za ewentual-

ne awarie, tylko firma Avista, 
która jest właścicielem tych 
biletomatów. Na maszynie 
jest nawet numer telefonu, 
pod który należy dzwonić 
w razie awarii. Oczywiście 
jeśli to my otrzymalibyśmy 
takie zgłoszenie, to na pew-
no nie zostałoby ono zigno-
rowane – informuje Bartło-
miej Rodak, rzecznik praso-
wy KD.

Zaraz po rozmowie z nami 
przewoźnik zgłosił problem 
do Avisty, serwis miał spraw-
dzić, co się stało.

Szymon Kwapiński

koleje

Wróciły kolejne  
połączenia
»» Koleje Dolnośląskie kontynuują przywracanie lokalnych i regionalnych po-

łączeń kolejowych na Dolnym Śląsku. Od 1 lipca na tory wyjechało lub wydłu-
żyło swoje trasy kolejnych 99 pociągów. Wróciły też, wstrzymane wcześniej, 
połączenia łączące Lubin z Wrocławiem.

Transport kolejowy w re-
gionie wraca do normalności. 
Po przywróceniu części połą-
czeń w maju i czerwcu Kole-
je Dolnośląskie zdecydowa-
ły o odmrożeniu kolejnej pu-
li pociągów.

– Chociaż sytuacja jest jesz-
cze daleka od tej z początku 
roku, to jednak powoli wra-
camy na dobre tory. Dlate-
go wprowadzamy czwarty 
etap odmrażania połączeń. 
Zwiększając mocno ich licz-
bę, zachęcamy Dolnośląza-
ków do korzystania z kolei nie 
tylko jako środka transportu 
do pracy, ale też podczas wa-
kacyjnych podróży. To z my-
ślą o nich przygotowujemy 
akcje specjalne, takie jak „La-
to z KD”, które mają pobudzić 
ruch turystyczny w regionie 
a większa liczba połączeń na 

pewno pomoże ten cel osiąg-
nąć – mówi Bartłomiej Ro-
dak, rzecznik prasowy Kolei 
Dolnośląskich.

Wraz z początkiem lipca 
na dolnośląskie tory wróciły 
23 pociągi kursujące na tra-
sach ze stolicy Dolnego Śląska 
do Krotoszyna, Jeleniej Góry, 
Szklarskiej Poręby, Zgorzelca, 
Lubina, Żmigrodu oraz By-
strzycy Kłodzkiej.

Wróciły też pociągi 
z Kłodzka do Kudowy Zdroju 
oraz z Jeleniej Góry do Szklar-
skiej Poręby. W rozkładzie 
pojawiły się też nowe pociągi 
kursujące pomiędzy Legnicą 
i Lubinem.

Wydłużone do Szklar-
skiej Poręby zostały wybra-
ne pociągi kursujące na tra-
sie Wrocław – Jelenia Góra. 
Ponadto pociąg z Jeleniej Gó-

ry (odjazd 5.27) do Szklarskiej 
Poręby (przyjazd 6.20) kursu-
je codziennie, zamiast tylko 
w dni robocze.

Natomiast kilka minut 
wcześniej na trasy wyjeżdża 
pociąg z Wałbrzycha Mia-
sto (odjazd 6.13) do Kudowy 
Zdrój (przyjazd 8.57). Od-
wołany został jeden pociąg, 
kursujący w soboty, niedzie-
lę i święta z Wrocławia (od-
jazd 7.25) do Legnicy (przy-
jazd 8.23).

– Jestem przekonany, że 
wielu mieszkańców regio-
nu podczas nadchodzących 
wakacji będzie chciało sko-
rzystać z oferty turystycznej 
Dolnego Śląska. Dlatego zde-
cydowaliśmy, żeby przywró-
cić możliwie największą licz-
bę połączeń regionalnych, ale 
też międzynarodowych – in-

formuje Tymoteusz Myrda, 
członek zarządu wojewódz-
twa dolnośląskiego.

Szczegółowy rozkład jaz-
dy dla poszczególnych linii, 
obejmujący wszystkie wpro-
wadzone zmiany, dostępny 
jest na stronie Kolei Dolno-
śląskich.

Do rozkładów powróci-
ły również połączenia mię-
dzynarodowe do Czech 
i Niemiec, które zostały za-
wieszone jako pierwsze, 
jeszcze w pierwszej poło-
wie marca.

Od 1 lipca pasażerowie 
mogą skorzystać z ponad 40 
pociągów łączących Dol-
ny Śląsk z czeskimi miejsco-
wościami: Kralovcem, Lich-
kovem i Harrachovem. Od 3 
lipca, na trasy powróci rów-
nież bezpośrednie połącze-
nie Wrocławia z Pragą obsłu-
giwane przez Koleje Dolnoślą-
skie we współpracy z czeskim 
przewoźnikiem, Leo Express.

Do rozkładu wróciły także 
pociągi do niemieckich miej-
scowości przygranicznych 
Forst i Goerlitz. Przywróco-

ne zostało też popularne po-
łączenie turystyczne do Dre-
zna. W sumie pomiędzy nie-
mieckimi miastami, a Zgo-
rzelcem, Jelenią Górą, Legni-
cą i Tuplicami kursuje ponad 
20 pociągów.

Wcześniej, już 26 czerw-
ca, na tory powrócił „Pociąg 
do Kultury”, popularne połą-
czenie umożliwiające bezpo-
średni dojazd z Wrocławia do 
Berlina. W 2019 roku skorzy-
stało z niego ponad 18 tysięcy 
pasażerów.

Mariola Ankutowicz
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Ostatecznie za bilet seniorki za-
płacił kartą inny pasażer, które-
mu kobieta oddała równowartość 
w gotówce

Od podpisania  
umowy Pesa będzie 
mieć 22 miesiące  
na dostawę pociągów

Po przywróceniu części połączeń w maju i czerwcu, Koleje Dolnośląskie 
teraz zdecydowały o odmrożeniu kolejnej puli pociągów
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Koniec roku 
świętowali na wesoło
��Zabawny skecz przygoto-

wany przez samych pod-
opiecznych, pyszny poczę-
stunek, gry, zabawy, wspa-
niała atmosfera i mnóstwo 
dobrego humoru – tak 
w wielkim skrócie można 
opisać  zakończenie roku 
szkolnego w Powiatowym 
Centrum Opieki i Wychowa-
nia przy ul. Bilińskiego w Lu-
binie. 

W zabawie uczestniczyło 
około 30 uczniów oraz wy-
chowawcy z trzech tego typu 
placówek w naszym powie-
cie. Z powodu epidemii ko-
ronawirusa nie mogli oni bo-
wiem wziąć udziału w piątko-
wych uroczystościach w swo-
ich szkołach.

Wspólne spotkanie roz-
poczęło się od dużej dawki 
śmiechu. To za sprawą żar-
tobliwej scenki przygotowa-
nej przez grupę starszych wy-
chowanków, którzy w krzy-
wym zwierciadle przedsta-
wili m.in. dyrektor placów-
ki Alicję Przystupę. Po zasłu-
żonych oklaskach uczniowie 
wręczyli swoim wychowaw-
com pamiątkowe podzię-
kowania za trud włożony 
w ich edukację i wychowa-
nie. Chwilę później wszyscy 

ustawili się w kolejce po słod-
kie co nieco.

Impreza trwała przez oko-
ło trzy godziny. W tym czasie 
odbyło się mnóstwo gier oraz 
zabaw dla dzieci i młodzieży. 
Na pobliskim boisku został 
rozegrany mecz piłki nożnej. 
Kto nie przepada za rywaliza-
cją sportową, mógł się spraw-
dzić w podchodach czy in-
nych zabawach na świeżym 
powietrzu. Całość zwieńczył 
wspólny grill.

Przypomnijmy, że na tere-
nie Lubina od kilku miesię-
cy funkcjonują trzy placówki 
Powiatowego Centrum Opie-
ki i Wychowania. Dwie po-
zostałe znajdują się przy ul. 
Wierzbowej i Budziszyńskiej. 
We wszystkich przebywa oko-
ło 30 młodych osób, najczęś-
ciej w wieku od 10 do 22 lat. 
Większość z nich dotychczas 
mieszkała w trzech jednoro-
dzinnych domach, wynajmo-
wanych przez lubińskie staro-
stwo od osób prywatnych. 

Wszystkie budynki są no-
woczesne i w pełni wyposa-
żone, począwszy od sprzętów 
kuchennych i łazienkowych 
po sprzęty biurowe, RTV czy 
kompletne wyposażenie sali 
komputerowej.

SzK

Skandal! Tony śmieci 
wyrzucone na drogę
»» Ciężko uwierzyć, że ktoś mógł być aż tak bezczelny i bezmyślny. Na środku drogi powiatowej 

w Parszowicach wysypano hałdę śmieci! Leżały i na drodze, i na poboczu, stwarzając zagrożenie dla 
przejeżdżających tamtędy osób. Kierowcy mieli problem z ominięciem tego nielegalnego wysypiska. 
Sprawą zajęła się policja.

Śmieci wysypano w no-
cy lub nad ranem 26 czerw-
ca. To nie mógł być wypa-
dek. Śmieci były tony, zale-
gały na odcinku około 40-
50 metrów przy wyjeździe 
z Parszowic, w kierunku na 
Wielowieś. Zarządca dro-
gi podejrzewa, że odpady 
zrzucono z dwóch wielkich 
ciężarówek, z tzw. wywrot-
ki wanny. Ktoś podniósł wy-
wrotkę wyjeżdżając z po-
bocza i zakończył zrzut na 
środku drogi.

– Trudno opisać ten wi-
dok – mówi Tomasz Rosik, 
dyrektor departamentu in-
frastruktury i transportu Sta-
rostwa Powiatowego w Lubi-
nie. – Pierwszy raz spotkali-
śmy się z taką bezmyślnoś-
cią, nawet nie wiadomo ko-
go, jakiegoś wytwórcy odpa-
dów czy posiadacza. Zdarza-
ły się podrzucenia nieczysto-
ści w pas drogowy czy w re-
jon pasa drogowego, ale jak 
dotąd nigdy na taką skalę 
i nie w sposób, który bezpo-
średnio zagraża bezpieczeń-
stwu ruchu – dodaje.

Te odpady niewątpliwie 
powinny trafić na składowi-
sko. – Wstępna ocena wska-
zuje, że są to rozdrobnione 
odpady tekstylne, foliowe, 
gumowe i metalowe – mó-
wi asp. Krzysztof Pawlik, za-
stępca oficera prasowego lu-
bińskiej komendy.

Problem cudzych śmie-
ci niewiadomego pocho-
dzenia spadł na starostwo, 
które – jako zarządca drogi – 
musiało je usuną na własny 
koszt. W weekend nieczysto-
ści zostały zsunięte na pobo-
cze, by kierowcy mogli swo-
bodnie korzystać z drogi. 
We wtorek trafiły na lubiń-
skie wysypisko.

– To dosyć skompliko-
wane procedury. Gdy do-
pięliśmy ze składowiskiem 
wszystkie szczegóły, mogli-
śmy wywieźć śmieci – infor-
muje Tomasz Rosik. – Oczy-
wiście po ustaleniu sprawcy 
– jeśli uda się to zrobić – bę-

dziemy dochodzić roszczeń 
zwrotu kosztów utylizacji 
tych śmieci i wywiezienia. 
Mam nadzieję, że dodatko-
wo zostanie on słono uka-
rany za to, co zrobił w pasie 
drogi powiatowej – stwier-
dza Rosik.

Policyjne dochodzenie 
ma wyjaśnić, kto i dlaczego 
wysypał zmielone odpady 
na środku drogi. – Komen-
da Powiatowa Policji w Lubi-
nie wszczęła postępowanie 
w związku z nieodpowied-
nim postępowaniem z od-
padami. Śledztwo ma wy-
jaśnić do kogo należą śmie-
ci, kto je tu wysypał, dlacze-

go. Sprawcy grozi do pięciu 
lat pozbawienia wolności – 
informuje aspirant Krzysz-
tof Pawlik.

Z naszych informacji wy-
nika, że w akcję zaangażo-
wała się też komenda woje-
wódzka, której funkcjona-
riusze mają wspomóc dzia-
łania kolegów z  Lubina. 
Mundurowi zabezpieczyli 
już nagrania z monitoringu 
z prywatnych posesji z tere-
nu gminy. Być może któraś 
z kamer zarejestrowała noc-
ny przejazd ciężarówki z nie-
czystościami. 

Mariola Ankutowicz 
Marta Czachórska

W zabawie uczestniczyło około 
30 uczniów oraz wychowawcy
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Od 1 sierpnia 2020 r. będzie 
można korzystać z terenowego 
biura paszportowego w Lubinie

Biuro paszportowe w Lubinie
Już wkrótce mieszkańcy powiatu 
lubińskiego nie będą musieli jeź-
dzić do Wrocławia, Głogowa czy 
Legnicy, by wyrobić paszport. Te-
renowe biuro paszportowe ma po-
wstać w Starostwie Powiatowym 
w Lubinie.
O tworzeniu takiego biura w na-
szym mieście poinformował w me-
diach społecznościowych starosta 
lubiński Adam Myrda. Prace są już 
mocno zaawansowane.
– Już od 1 lipca trzy wytypowa-
ne przez nas osoby podjęły 
szkolenie w Dolnośląskim Urzę-

dzie Wojewódzkim we Wrocła-
wiu. Natomiast między 10 a 15 
lipca przyjedzie kontrola z urzę-
du wojewódzkiego.  Jeżel i 
wszystko będzie sprawnie funk-
cjonowało, a sprzęt, który pod-
lega MSWiA, oraz łącza zostaną 
uruchomione, to od 1 sierpnia 
2020 r. mieszkańcy powiatu lu-
bińskiego, ale także całej Polski 
będą mogli korzystać z tereno-
wego biura paszportowego 
w Lubinie – napisała starosta.
Lubińskie terenowe biuro paszpor-
towe będzie funkcjonować na ta-

kich samych zasadach, jak otwar-
te w maju ubiegłego roku biuro 
w Urzędzie Miasta w Głogowie. 
Tamtejszemu samorządowi woje-
woda przekazał w drodze porozu-
mienia prowadzenie spraw pasz-
portowych.
Lubin będzie piątym na Dolnym 
Śląsku oddziałem terenowym biu-
ra paszportowego, po Legnicy, 
Głogowie, Wałbrzychu i Jeleniej 
Górze. Przypomnimy, siedziba 
główna placówki znajduje się we 
Wrocławiu.

MRT

Posprzątanie i zeskładowanie na wysypisku śmieci kosztowało ponad 
8 tys. zł. Po zważeniu okazało się, że na środek drogi wyrzucono 

32 tony odpadów
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Lipiec i sierpień w mieście
»» Zakończył się rok szkolny i młodzi lubinianie właśnie rozpoczęli wakacje. 

Nie wszyscy wyjadą z miasta. Najbliższe dwa miesiące nie muszą jednak być 
nudne. Lubińskie ośrodki kultury – mimo że musiały dostosować się do ob-
ostrzeń związanych z epidemią koronawirusa – przygotowały sporo atrakcji, 
zarówno dla tych którzy lubią sport, jak i dla tych, którzy wolą sztukę lub przy-
rodę. Na niektóre wciąż jeszcze można się zapisać, na inne nie obowiązują za-
pisy i wystarczy po prostu przyjść.

Centrum  
Kultury Muza

W ubiegłym tygodniu ru-
szyły zapisy na wakacyjne za-
jęcia w Centrum Kultury Mu-
za w Lubinie. W tym roku ze 
względu na epidemię korona-
wirusa nie będzie tradycyjnej 
Letniej Akademii Zabawy, 
jednak przygotowano inną 
propozycję.

– We wszystkie środy lipca 
zapraszamy serdecznie dzie-
ci w wieku od 6 do 10 lat na 
wakacyjne zajęcia. Każdego 
dnia będzie się działo coś in-
nego, jeśli pogoda pozwoli, 
wyjdziemy także do parku – 
mówi Małgorzata Życzkow-
ska-Czesak, dyrektor Muzy.

Zajęcia odbywać się będą 
w każdą lipcową środę w go-
dzinach 10-12. Najmłodsi bę-
dą mogli wziąć udział w war-
sztatach plastycznych, che-
micznych, teatralnych, ru-
chowych oraz w zabawach 
rozwijających wyobraźnię.

Udział w  jednych zaję-
ciach kosztuje 20 zł od osoby. 
Liczba miejsc ograniczona 
– w każdą środę w zajęciach 
może brać udział 12 osób. 
Szczegóły na temat zapisów 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej ckmuza.eu.

Ponadto każdego waka-
cyjnego tygodnia wyświetla-
ny będzie też film dla dzieci.

Zoo Lubin
Można też już zapisać się 

na bezpłatne warsztaty w ra-
mach Letniego Szlaku Ba-
dacza Przyrody, który co ro-
ku w wakacje organizowany 
jest w lubińskim zoo i parku 
Wrocławskim. Zajęcia prze-
znaczone są dla dzieci w wie-
ku 6-10 lat.

– Działamy jak co roku, 
ale z ograniczeniami związa-
nymi z koronawirusem – mó-
wi Agata Bończak, dyrektor 
Centrum Edukacji Przyrod-
niczej w Lubinie. – W pierw-
szych tygodniach lipcach 
i sierpnia zapraszamy na zaję-
cia w ramach Letniego Szlaku 
Badacza Przyrody. Tutaj trze-
ba dokładnie śledzić informa-
cje na naszym Facebooku, bo 
liczba miejsc jest mocno ogra-
niczona. Zapisujemy na każ-
dy dzień oddzielnie i nie bę-
dzie możliwości dopisania 
dzieci w trakcie trwania za-
jęć. Trzymamy się zaleceń, 
więc zajęcia będą odbywać 

się w maseczkach i z zacho-
waniem odstępów – dodaje.

Pierwsza tura warsztatów 
już od 6 do 10 lipca, w godzi-
nach 10-12. Zapisy na zajęcia 
pod numerem telefonu 734 
170 991. 

W tym roku dzieci wcielą 
się w rolę ogrodnika, pszcze-
larza, opiekuna zwierząt go-
spodarskich, ornitologa i pa-

leontologa.
Oprócz Letniego Szlaku 

Badacza Przyrody lubińskie 
zoo zaprosi dzieci na Akcję 
Wakacje, która odbędzie się 
w ostatnich tygodniach lip-
ca i sierpnia. Również w tym 
przypadku będą obowią-
zywały zapisy, więc war-
to uważnie śledzić profil zoo 
w mediach społecznościo-
wych.

Muzeum 
Historyczne

Atrakcje dla dzieci na wa-
kacje przygotowuje też Muze-
um Historyczne.

– Mam nadzieję, że to co 
przygotowaliśmy, będzie bar-
dzo fajnie nie tylko dla dzie-
ci, ale i dorosłych – mówi Ol-
ga Spiak z Muzeum Histo-
rycznego w Lubinie. – Ru-
szamy już w lipcu i zapra-
szamy wszystkich na wysta-
wy historyczne w parku Leś-

nym. Można zwiedzać wy-
stawy bitwa o Anglię, okupa-
cja sowiecka oraz wielka woj-
na. Od lipca będzie można 
się zapisać na oprowadzanie 
z przewodnikiem, ale moż-
na też w każdym momencie 
przyjść i zwiedzić ekspozy-
cje samemu. Są dostępne co-
dziennie od godziny 10 do 18 
– przypomina.

Muzeum zaprasza też 
przez całe wakacje do parku 
linowego, który w tym ro-
ku został rozbudowany o ba-
lance park oraz interaktywną 
piaskownicę.

Natomiast w  sierpniu 
w muzeum zorganizowane 
zostaną warsztaty dla dzieci.

– Zapisy ruszą z końcem 
lipca. Warsztaty będą musia-
ły się odbywać w mniejszych 
grupach z powodu koronawi-
rusa – mówi Spiak.

Ponadto w sierpniu z oka-
zji rocznicy bitwy warszaw-
skiej odbędą się warsztaty 
w parku Leśnym. Przez trzy 
dni, od 14 do 16 sierpnia, two-
rzona będzie wspólnie makie-
ta bitwy. Muzeum zapowia-
da też wiele innych atrakcji, 
w tym grę terenową.

– Mamy nadzieję, że w wa-
kacje każdy znajdzie coś dla 
siebie w naszej ofercie i będzie-
my się świetnie bawić – pod-
sumowuje Olga Spiak.

Wszelkie in-
formacje na temat 
wydarzeń organizo-
wanych przez Muze-
um Historyczne można 
znaleźć na Facebooku.

Regionalne 
Centrum Sportowe

Tradycyjnie już bezpłatne 
zajęcia dla dzieci i młodzie-
ży na wakacje przygotowało 
Regionalne Centrum Spor-
towe. Przez dwa miesiące bę-
dzie można między innymi 
zagrać w piłkę ręczną, nożną 
czy popływać w ramach Ak-
cji Lato.

– Wakacje z RCS rozpo-
czniemy z Natalią Czerwon-
ką, która 2 lipca o godzinie 
12 poprowadzi gry i zabawy 
na wrotkach. Impreza odbę-
dzie się na torze do jazdy szyb-
kiej RCS – zapowiada Sabrina 
Trzeciak z Regionalnego Cen-
trum Sportowego w Lubinie.

W sumie od lipca do koń-
ca sierpnia RCS zaplanowa-
ło aż 27 bezpłatnych imprez 
w 13 różnych dyscyplinach 
sportowych. Zajęcia prze-
znaczone są dla dzieci i mło-
dzieży z Lubina oraz okolic. 

Nie trzeba się wcześniej za-
pisywać, wystarczy po pro-
stu przyjść na wybrane za-
jęcia.

– Program Akcji La-
to 2020 z pewnością przy-
padnie do gustu każdemu 
dziecku. Do wyboru będzie 
m.in pływanie, zjazd na ty-
rolce, plażowy turniej pił-
ki ręcznej, gry i zabawy na 
kręgielni, a  także zajęcia 
z piłki ręcznej poprowadzo-
ne przez Kaję Załęczną czy 
też nauka strzelania z bro-
ni pneumatycznej. Nowoś-
cią w tym roku są zajęcia 
sprawnościowe na rowerze, 
które przybrały nową formę 
– wylicza Trzeciak.

Szczegółowy harmono-
gram zajęć można znaleźć na 
stronie internetowej RCS.

Młodzieżowy Dom 
Kultury

Jak zwykle wakacyjne pół-
kolonie zorganizował Mło-

dzieżowy Dom Kultu-
ry. Tradycyjnie wol-

ne miejsca skoń-
czyły się bły-

skawicznie – 
w tym roku 
organiza-
torzy do-
datkowo 
musieli 
ograni-
czyć ich 
liczbę ze 
względu 
na epide-

mię koro-
nawirusa.
– Dwa 

pierwsze ty-
godnie wakacji 

i ostatni tydzień to 
półkolonie. W związ-

ku z sytuacją pandemiczną 
w kraju, musieliśmy ograni-
czyć zajęcia, wszystkie będą 
się odbywały tylko i wyłącz-
nie w budynku. Ale oprócz 
zajęć półkolonijnych, mamy 
jeszcze warsztaty gitarowe, 
zajęcia sportowe sztuk walki 
taekwondo, które będą od-
bywały się codziennie od go-
dziny 16 do 17.30 i warszta-
ty wokalne. Listy na wszyst-
kie zajęcia są już zamknięte – 
przyznaje Marek Urbanow-
ski z Młodzieżowego Domu 
Kultury w Lubinie.

Pierwszeństwo w zapisach 
jak zwykle miały dzieci, któ-
re na co dzień uczęszczają na 
zajęcia organizowane przez 
MDK.

Marta Czachórska

Zajęcia dla dzieci na wakacje przygotowali m.in. Muza, 
Muzeum Historyczne i Centrum Edukacji Przyrodniczej. 
Codziennie można również skorzystać z parku linowego
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Wysłannik królowej 
Elżbiety II w lubińskim 
parku Leśnym
»» Jonathan Knott, ambasador Wielkiej Brytanii, obejrzał w parku Leśnym wystawę poświęconą bitwie 

o Anglię. Dyplomata zawitał do Lubina przy okazji wizyty na Dolnym Śląsku.
Multimedialna wysta-

wa „Za wolność waszą i tyl-
ko waszą” przypadła do gu-
stu ambasadorowi, które-
go przewodnikiem był Ma-
rek Zawadka, dyrektor Mu-
zeum Historycznego w Lubi-
nie. Jonathan Knott uważnie 
obejrzał zebrane przez muze-
um eksponaty, w tym mapy 
i elementy wyposażenia woj-
skowego. Wrażenie zrobiła na 
nim również replika myśliw-
ca Hawker Hurricane, którym 

piloci z legendarnych polskich 
dywizjonów 302 i 303 walczy-
li z nazistami podczas prawie 
czteromiesięcznej podniebnej 
kampanii, wspierając żołnie-
rzy RAF-u, czyli Królewskich 
Sił Lotniczych.

W  tym roku przypada 
80. rocznica bitwy. Nieste-
ty, w programie ubiegłotygo-
dniowej wizyty ambasadora 
nie było konferencji prasowej, 
nie mogliśmy zatem zapytać 
go, czy przedstawicielstwo 

Wielkiej Brytanii planuje z tej 
okazji jakieś specjalne wyda-
rzenia w Polsce i – być może 
– w Lubinie. Wystawa w par-
ku Leśnym jest bowiem jedy-
ną w kraju, która upamiętnia 
tę wspólną część historii obu 
narodów.

Marek Zawadka podkre-
śla, że to kolejna z ekspozy-
cji, nad którymi pracowało 
ostatnio Muzeum Historycz-
ne: – To jest projekt edukacyj-
ny, który ma zachęcić miesz-

kańców do krótkiej wizyty 
i dowiedzenia się czegoś no-
wego. Pracowaliśmy przez 
cały czas, częściowo zdalnie, 
z zachowaniem zasad bezpie-
czeństwa i tak przygotowali-
śmy trzy wystawy. Nie wy-
pada chwalić samego siebie, 
że zrobiliśmy w tych ciężkich 
czasach dobrą rzecz, ale fakt 
jest taki: ambasador Wielkiej 
Brytanii na wystawie w ma-
łym mieście – mówi dyrektor.

Joanna Dziubek
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W kopalniach KGHM 
testowano technologię, 
która zmienia świat
��Jak udoskonalić prze-

róbkę rudy, by możliwie 
najniższym kosztem uzy-
skać jak najwięcej metalu 
– tak w skrócie można 
opisać cel badań prowa-
dzonych przez naukow-
ców Politechniki Wroc-
ławskiej. Rozwiązania, 
nad którymi pracowali 
przez trzy lata, trafiły na 
listę 1 000 technologii, 
które zmieniają świat. Ich 
pomysły były testowane 
w kopalniach KGHM.

Chociaż to w piecach 
hutniczych panuje naj-
wyższa temperatura, to nie 
one pochłaniają najwięcej 
energii w procesie produk-
cji miedzi. Zdaniem na-
ukowców najbardziej ener-
gochłonne jest przetwarza-
nie urobku, który z kopalń 
trafia do zakładów wzbo-
gacania rud.

– O ile wszyscy wie-
my, jaka jest budowa geo-
logiczna eksploatowa-
nego złoża, czyli jaki jest 
udział procentowy po-
szczególnych składników 
w czasie wydobycia, o ty-
le gdy ten urobek jest już 
w zakładach wzbogaca-
nia rud, ta informacja się 
gubi. W czasie transportu 
kopalina z różnych miejsc 
miesza się i nie wiemy, 
która aktualnie trafia do 
wzbogacania i w związ-
ku z tym, jaki dokładnie 
jest jej skład – wyjaśnia 
dr hab. inż. Robert Król, 
prof. uczelni, który kie-
rował projektem na Poli-
technice Wrocławskiej. – 
To powoduje trudności 
w przystosowaniu pro-
cesów przeróbczych ide-
alnie pod charakterysty-
kę surowca. Wiedząc, ja-
ki jest udział procentowy 
poszczególnych frakcji ta-
kich jak piaskowiec, do-
lomit czy łupek, możliwe 
jest optymalne przygoto-
wanie parametrów proce-
su, a dzięki temu oszczę-
dzić energię, zwiększyć 
uzysk i jednocześnie ogra-
niczyć ilość odpadów – 
dodaje.

Naukowcy postano-
wili zastosować inteligen-
tne czujniki – znaczniki 
RFID, tzw. pellety. Zapisy-
wali w nich informacje na 
temat parametrów jakoś-
ciowych i ilościowych wy-
dobywanej rudy, a następ-
nie umieszczali je w stru-
dze tego surowca. Kopali-
na razem z sensorami tra-
fiała do zakładu wzboga-
cania rud, a wcześniej od-
powiednie urządzenia po-
miarowe mogły dzięki nim 

odczytać informacje o skła-
dzie urobku.

Eksperymentalne ba-
dania prowadzone w za-
kładach KGHM potwier-
dziły skuteczność rozwią-
zania zaproponowanego 
przez wrocławskich na-
ukowców: dr hab. inż. Le-
szek Jurdziak, dr inż. Wi-
told Kawalec, dr hab. inż. 
Robert Król i dr hab. inż. 
Radosław Zimroz. Nad tą 
koncepcją pracowali oni 
przez trzy lata, od 2015 r., 
w ramach międzynarodo-
wego projektu DISIRE*. 
Teraz znalazła się ona na li-
ście 1 000 nowoczesnych 
technologii zmieniających 
świat. Ten tytuł przyznaje 
organizacja Solar Impulse 
Foundation, nagradzając 
wydajne i opłacalne roz-
wiązania, które mają po-
zytywny wpływ na środo-
wisko i jakość życia.

Naukowcy zapowiada-
ją, że na tym nie koniec. 
Starają się już o sfinanso-
wanie prac, które mają 
dać przemysłowi bardziej 
szczegółowe informacje,

– Zamierzamy stwo-
rzyć model empiryczny 
rozpływu urobku w ko-
palni, który będzie iden-
tyfikował rudę na tra-
sie, uwzględniając czas jej 
transportu, postojów itd., 
i w zakładach wzbogaca-
nia rud informował o pa-
rametrach urobku – zapo-
wiada Robert Król.

Efekty tej pracy z pew-
nością zainteresują firmy 
wydobywcze na całym 
świecie. Z takim zestawem 
danych możliwe będzie bo-
wiem precyzyjne sterowa-
nie procesem przeróbki, co 
pozwoli znacząco obniżyć 
jej koszty.

* skrót pochodzi od nazwy 
projektu: Integrated Process 
Control Based on Distributed in 
situ Sensors into Raw Material 
and Energy Feedstock, co ozna-
cza „Zintegrowane sterowanie 
procesami oparte na sieci inteli-
gentnych czujników dla zaspo-
kajania zapotzakład wzborze-
bowania na surowce i energię” 
– przyp. red.

Joanna Dziubek

Dokarmianie pod nadzorem
��W lubińskim zoo stanęły 

podajniki z żywnością dla 
zwierząt. To sposób Cen-
trum Edukacji Przyrodniczej 
na zapanowanie nad dokar-
mianiem ich podopiecznych 
przez odwiedzających zoo. 
Karmienie chipsami i ciast-
kami może się skończyć 
w skrajnych przypadkach 
tragicznie.

– Pomimo naszych stałych 
apeli o niedokarmianie zwie-
rząt, wciąż powtarzają się sy-
tuacje podawania nieodpo-
wiedniego pokarmu, co nie-
stety wiele razy kończyło się 
zatruciem, a nawet padnię-
ciami – mówi Agata Bończak, 
dyrektor Centrum Edukacji 
Przyrodniczej.

Nie pomagają też informa-
cje wywieszone przy zagro-
dach. Odwiedzający zoo do-
karmiają zwierzęta wszyst-
kim, co mają pod ręką: chle-
bem, ciastkami, chipsami, 
goframi. A  jak podkreśla-
ją opiekunowie zwierzaków, 
to z pewnością nie jest odpo-
wiednie pożywienie.

– To że zwierzęta podcho-
dzą i chętnie zjadają smakoły-
ki, nie oznacza, że są głodne 
czy że powinny to jeść. Takie 
rzeczy mogą im zaszkodzić. 
Zwierzęta są pod naszą opie-

ką i dostają zbilansowany po-
karm, taki jaki powinny. Dba-
my o to, by niczego im nie bra-
kowało – dodaje Bończak.

Ostatnio prawdopodob-
nie z powodu przejedzenia 

krakersami padło sześć papu-
żek nierozłączek. W wolierze 
ptaków znaleziono właśnie 
te ciastka. W mniej drastycz-
nych przypadkach zwierzę-
ta mogą się rozchorować lub 
chorobliwie roztyć.

By zapanować nad dokar-
mianiem, Centrum Eduka-
cji Przyrodniczej postawi-
ło dwa podajniki z jedze-
niem dla zwierząt. W jed-
nym znajdują się warzywa, 
w drugim siano. Żywność 
będzie w nich uzupełniania 
dwa razy dziennie. Każdy 
odwiedzający może wziąć 
warzywo czy siano i podać 
zwierzakowi.

– Część pożywienia, ja-
kie dawaliśmy naszym zwie-
rzętom, będzie umieszczać 
w tych pojemnikach. Jeśli 
coś w nich jest, można po-
dać zwierzętom. Jeśli są pu-
ste – zwierzęta są nakarmio-
ne i nie powinny już niczego 
jeść. Liczymy na zrozumie-
nie naszych gości i współpra-
cę dla dobra zwierząt – doda-
je Bończak.

Marta CzachórskaFo
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Dr hab. inż. Robert Król, prof. 
uczelni, który kierował projek-
tem na Politechnice Wrocław-
skiej
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Ścinawskie Gmina pozyskała pieniądze 
na usuwanie azbestu! 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu poinformował, że pozy-
tywnie rozpatrzył konkursowy 
wniosek złożony przez gminę Ści-
nawa o dofinansowanie zadania 
pn. „Usuwanie wyrobów zawiera-
jących azbest na terenie miasta 
i gminy Ścinawa – 2020”.  Pozyska-
ne środki zostaną wykorzystane 
w bieżącym roku. Uchwałą zarzą-
du WFOŚiGW we Wrocławiu ści-
nawskiemu samorządowi została 
przyznana dotacja w  kwocie 
39.121,20 zł.
W najbliższym czasie gmina Ścina-
wa w trybie zapytania ofertowego 
wyłoni wykonawcę, który odbierze 

i zutylizuje szkodliwy dla ludzkiego 
zdrowia materiał. Wcześniej miesz-
kańcy składali w urzędzie wnioski 
o usunięcie azbestu, z tegorocznej 
edycji programu skorzysta łącznie 
40 gospodarstw. W przypadku 
11 posesji i adresów azbest zosta-
nie ściągnięty, zdemontowany (np. 
z dachów budynków), a od kolej-
nych 29 odebrany (w tym przypad-
ku wyroby zawierające azbest są 
już składowane na posesjach i nie 
wymagają demontażu). Łącznie ze-
branych zostanie blisko 63 tony te-
go rakotwórczego materiału. Zada-
nie ma zakończyć się do 30 wrześ-
nia br.

ZK

Basen „Wodnik” 
otwiera się na wakacje
��Właśnie rozpoczęły się wa-

kacje, a niedawno obchodzi-
liśmy imieniny Jana, więc 
tradycyjnie otwarto Basen 
Miejski „Wodnik”. 

Zakład Gospodarki Komu-
nalnej w Ścinawie przez kilka 
tygodni, kiedy widomym było, 
że pływalnie będą mogły funk-
cjonować z zachowaniem pew-
nych zasad i sanitarnych ob-
ostrzeń, wymuszonych przez 
pandemię koronawirusa, przy-
gotowywał obiekt do sezonu. 

„Wodnik” otwarty jest co-
dziennie od godziny 10 do 18. 

Cały obiekt i woda w niec-
ce przeszły pozytywnie bada-
nia i kontrolę sanepidu. Nad 
bezpieczeństwem korzystają-
cych z pływalni gości czuwa-
li będą ratownicy. 

W pierwsze dwa dni funk-
cjonowania, 27 i 28 czerwca, 
odwiedzający korzystali bez-
płatnie z obiektu. Od 29 czerw-
ca za całodniową wejściówkę 
goście zapłacą odpowiednio: 
4 zł (bilet normalny) i 2 zł (bi-
let ulgowy). Ponadto dzieci do 
lat 6 na basen wejdą za darmo. 

Warto wiedzieć:
1. Zakupiony bilet upo-

ważnia do nielimitowanej 
liczby wejść na obiekt, tylko 
w dniu zakupu wejściówki.

2. Na obiekcie obowiązuje 
całkowity zakaz spożywania 
alkoholu.

3. Palenie papierosów 
możliwe jest tylko w wyzna-
czonej strefie.

Uwaga! W  związku ze 
pandemią koronawirusa na 
Basenie Miejskim „Wodnik” 
obowiązują następujące zasa-
dy bezpieczeństwa:

1. Dopuszczalna liczba 
osób na obiekcie nie może 
przekroczyć 200;

2. Należy korzystać z ma-
seczek do momentu wejścia 
do szatni;

3. Nie należy korzystać 
z pływalni w razie objawów 
ostrej infekcji, złego samopo-
czucia lub podwyższonej cie-
płoty ciała;

4. Należy utrzymywać od-
ległość ok. 2 m od innych od-
wiedzających pływalnię na 
całym obszarze obiektu, nie 
tylko w samym basenie ką-
pielowym;

5. Należy zasłaniać usta 
i nos łokciem w razie kaszlu 
lub kichania;

6. Należy myć i dezynfeko-
wać ręce po wejściu na obiekt 
i kontakcie z często dotykany-
mi elementami wyposażenia 
(klamki, uchwyty szafek, wy-
łączniki światła, krany itp.);

7. Bezwzględnie należy 
stosować się do poleceń i su-
gestii obsługi w celu zmini-
malizowania możliwości za-
każenia się wirusem.

Zygmunt Kogut
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Zakończenie roku szkolnego 
inne niż dotychczas 
»» Uczniowie Szkoły 

Podstawowej im. Orląt 
Lwowskich w Tymowej 
oraz podstawówki 
funkcjonującej w ra-
mach Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Ści-
nawie zakończyli rok 
szkolny 2019/2020 
i rozpoczęli zasłużone 
wakacje. 

Ostatnie miesiące nauki, 
z uwagi na pandemię koro-
nawirusa, wyglądały ina-
czej niż zwykle i opierały się 
przede wszystkim na nauce 
zdalnej. Podsumowanie ro-
ku szkolnego również miało 
inny charakter, nie było uro-
czystych apeli, a rozdanie 
nagród i stypendiów, także 
tych samorządowych, przy-
padło wychowawcom klas, 
którzy wręczali świadectwa 

w różnych godzinach i we-
dług ustalonego wcześniej 
harmonogramu. 

Mimo tej wyjątkowej sy-
tuacji, burmistrz i radni na 
ręce dyrektorów poszcze-
gólnych placówek złożyli 
podziękowania dla nauczy-
cieli i pracowników szkół 

za pracę i zaangażowanie 
w wychowywanie młodych 
mieszkańców gminy.

W bieżącym roku przy-
znano łącznie 47 stypen-
diów samorządowych za: 
wyniki w nauce i znaczące 
osiągnięcia naukowe, spor-
towe oraz artystyczne.

Przypominamy, że ucz-
niowie szkół średnich mogą 
ubiegać się jeszcze o stypen-
dia samorządowe za bar-
dzo dobre wyniki w nauce, 
wypełnione wnioski nale-

ży złożyć przed 30 czerw-
ca br. Z kolei studenci stu-
diów stacjonarnych mogą 
aplikować o nagrodę do 30 
września.

RED

„Wodnik” 
otwarty 
jest co-

dziennie  
od godziny 

10 do 18

Podsumowanie roku szkolnego miało inny niż zazwyczaj charakter
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Lista nagrodzonych uczniów:
Szkoła Podstawowa nr 3 w Ści-
nawie – stypendia za bardzo 
dobre wyniki w nauce:
• Berdzik, Alicja
• Hejber, Michał
• Marek, Emilia
• Cichuta, Weronika
• Brůna, Maciej
• Klimas, Stanisław
• Musiał, Michał
• Niezgoda, Bartosz
• Niezgoda, Szymon
• Dąbek, Ewa
• Musielak, Piotr
• Tylman, Aleksandra

• Sajak, Martyna
• Wiewiórka, Patryk
• Tas, Karolina
• Solińska, Agata
• Jadach, Marta
• Kwaczenko, Zofia
• Bąk, Wojciech
• Bilewicz, Michalina
• Chirowska, Julia
• Moroch, Gracjan
• Matuszczak, Piotr
• Wilczek, Adrian
• Mielcarek, Kinga
• Jaros, Kaja
• Wołos, Nikola

Szkoła Podstawowa w Tymo-
wej – stypendia za bardzo do-
bre wyniki w nauce:
• Podlasiak, Maja
• Łukasiewicz, Oliwia

Stypendia za osiągnięte wyniki 
w sporcie:
• Niezgoda, Bartosz
• Chomont, Zuzanna
• Niezgoda, Szymon
• Piotrowska, Oliwia
• Grzybalski, Dawid
• Puzio, Kinga
• Marynowicz, Jan

• Rodziewicz, Kacper
• Urbaś, Anna
• Rodziewicz, Lilianna
• Pytlarz, Michał
• Grzybalski, Paweł
• Jarmuszczak, Julia
• Wodzińska, Jagoda
• Matuszczak, Piotr
• Kogut, Konrad
• Nowaczyk, Marcel

Stypendium za osiągnięcia ar-
tystyczne:
• Dymkowska, Julia
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Uwięziony we własnym domu przez… procedury
��Pan Ryszard stracił nogę 

i od trzech lat przemieszcza 
się na wózku. Mieszka sa-
motnie na piątym piętrze 
w wieżowcu, którego nie 
może samodzielnie opuścić. 
Przeszkodą są strome scho-
dy prowadzące do bloku 
i brak rozwiązania dla osób 
niepełnosprawnych. Męż-
czyzna szukał pomocy 
w spółdzielni, która choć 
chce pomóc, nie może roz-
począć budowy potrzebne-
go podjazdu.

Ryszard Pawlik mieszka 
w wieżowcu na piątym pię-
trze. Mężczyzna każdy dzień 
spędza w domu, a zakupy i le-
karstwa dostarczają mu są-
siedzi albo znajomi. Opusz-
czenie bloku, w razie potrze-
by, wymaga pomocy dwóch 
silnych mężczyzn, a ci nie za-
wsze są w pobliżu.

Pan Ryszard blisko rok te-
mu zwrócił się z prośbą o po-
moc do Spółdzielni Miesz-
kaniowej „Przylesie” i choć 
ta chce pomóc, podjazdu do 
bloku wciąż nie ma.

– Miało to być już w tam-
tym roku. Mówili, że posta-
rają się i zrobią to bardzo szyb-
ko. Wciąż czekam – mówi lu-
binianin.

Mężczyzna kontaktował 
się z prezesem spółdzielni kil-

ka razy, jednak czuł się zby-
wany. Tymczasem spółdziel-
nia, choć wcale nie ma takie-
go obowiązku, zapewnia, że 
dba o komfort życia niepełno-
sprawnych mieszkańców, co 
doskonale na Przylesiu widać. 
Także w zgłoszonej sprawie 
podjęto już kroki, które mają 
doprowadzić do budowy plat-
formy dla osób poruszających 
się na wózkach. Taka platfor-

ma powstanie jednak nie tyl-
ko przy schodach do klatki 
pana Ryszarda. Z uwagi na 
zgłaszane przez mieszkańców 
potrzeby, inwestycja obejmie 
jednocześnie trzy klatki scho-
dowe przy ul. Sokolej. 

Mężczyzna w miarę swo-
ich możliwości sam zajmuje 
się domem i radzi sobie najle-
piej, jak potrafi. Jednak jego 
niepełnosprawność i scho-

dy, które trzeba pokonać, aby 
wyjść z bloku, sprawiają, że 
pan Ryszard rzadko opuszcza 
mieszkanie.

– Cały czas kwarantanna, 
tyle co do okna wyjdę i oglą-
dam telewizję – mówi.

Choć sytuacja lubiniani-
na jest trudna, budowy pod-
jazdu nie da się przyspieszyć. 
Aby zrealizować tak dużą in-
westycję, potrzebny jest czas, 
cierpliwość i pieniądze, po-
nieważ wiąże się to z liczny-

mi procedurami, przepisa-
mi i dokumentacją, jaką na-
leży zgromadzić, by spełnić 
wszelkie wymogi formalno-
-prawne. Nie bez znaczenia 
jest też koszt planowanej in-
westycji, który wyniesie oko-
ło 600 tys. zł. Dlatego zarząd 
spółdzielni stara się o dofi-
nansowanie. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, 
platforma powstanie w przy-
szłym roku.

Karolina Lis

Zbierają na nowe stoisko  
dla pana Romana
»» W ten sposób lubinianie pokazują swoje wielkie serca i ludzką solidarność – 

w internecie ruszyła zbiórka pieniędzy na nowe, lepsze stoisko, na którym pan 
Roman sprzedaje swoje warzywa.

Swojskie jaja, koper, orze-
chy, pomidory, czosnek – 
u pana Romana można ku-
pić wiele. Stoisko jest skrom-
ne, ale dobrze zaopatrzone. 
Mężczyzna rozkłada się na 
parkingu, tuż przy galerii Lu-
bińskie Błonia, w centrum 
miasta. Od niedawna poma-
ga mu Ula, młoda, energiczna 
dziewczyna. – Kiedy ja sprze-
daję, pan Roman może spo-
kojnie pojechać po warzywa – 
opowiada nam dziewczyna. – 
Część to jego własne uprawy, 
część pochodzi z ogrodów są-
siadów czy znajomych – wy-
licza.

Sprzedaż warzyw to głów-
ne źródło dochodu starszego 
pana. Lubinianie lubią u nie-
go kupować, a przy okazji za-
mienić parę słów. – Miły star-
szy pan, wybieramy akurat 
jego stoisko, bo chcemy mu 
przy okazji pomóc – przyzna-
je małżeństwo, które spotka-

liśmy przy stoisku pana Ro-
mana.

Lubinianie jednocześnie 
nie kryją oburzenia ostatnim 
incydentem, jaki miał miejsce 
kilka dni temu. – Akurat ja te-
go dnia sprzedawałam warzy-
wa – opowiada Ula. – Ktoś, 
kto zrobił zakupy w Biedron-
ce i wyjeżdżał z parkingu, na-
jechał na skrzynkę, w której 
znajdowały się orzechy wło-
skie. Orzechy rozsypały się 
po parkingu, skrzynka zosta-
ła zniszczona – mówi dziew-
czyna.

– A ten bezczelny typ na-
wet się nie zatrzymał, nie po-
mógł pozbierać, nie przepro-
sił. Mógł też zostawić kilka 
złotych w ramach zadość-
uczynienia – denerwuje się 
wspomniane wcześniej mał-
żeństwo.

Na Facebooku na grupie 
„Spotted Lubin” pojawił się 
wpis w tej sprawie.

„Nie pozdrawiamy oso-
by, która przejechała kosze, 
w których stały warzywa na 
stoisku starszego pana ko-
ło Biedronki na błoniach. 
Wszystko jest nagrane na ka-
merach, a twój numer reje-
stracyjnych jest na zdjęciach. 
Miałeś ciemnoniebieskie au-
to z delikatnymi prześwita-
mi jasnego niebieskiego” – pi-
sze autor posta, jednocześnie 
dając kierowcy dwa dni na re-
akcję, inaczej sprawa zostanie 
zgłoszona na policję.

To nie była pierwsza przy-
kra sytuacja, która przydarzyła 
się panu Romanowi. Kilka ty-
godni wcześniej ktoś zdemolo-
wał jego stoisko. Tym bardziej 
zasadna wydaje się więc zbiór-
ka, którą jedna z lubinianek za-
łożyła na stronie zrzutka.pl.

„Stoisko z warzywami, 
znajdujące się koło lubiń-
skich błoni, znane jest chy-
ba każdemu mieszkańcowi 

miasta – szefem całego miej-
sca jest starszy pan, któremu 
doskwiera ciężka sytuacja fi-
nansowa. Razem możemy 
pomóc mu zbudować lepsze 
miejsce pracy! Aby ten po-
mysł stał się realny, potrze-
bujemy waszej pomocy. Cała 
zebrana kwota zostanie prze-
znaczona na odnowę stoiska. 
Liczy się każda złotówka!” – 
apeluje inicjatorka zbiórki.

Zebrano już ponad 2,4 tys. 
zł z zakładanych 5 tys. zł.

Mariola Ankutowicz
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Kiedy pan Ro-
man jedzie po 
warzywa, 
sprzedażą zaj-
muje się Ula

Kierowca 
rozjechał 
skrzynkę 

z orzecha-
mi i nawet 
się nie za-

trzymał
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Ryszard Pawlik rzadko 
opuszcza mieszkanie

Schody, które musi 
pokonać pan Ryszard



16 2 lipca 2020 reklama



2 lipca 2020 17

Wędrowcy zapraszają
��W ramach cyklu „Rodzina 

na szlaku”, Stowarzyszenie 
Turystyki Pieszej Wędro-
wiec zaprasza najmłod-
szych piechurów do Sude-
ckiej Zagrody Edukacyjnej 
w Dobkowie, czyli centrum 
nauki o Ziemi.

Zwiedzanie Sudeckiej Za-
grody Edukacyjnej oparte 
jest o modele 2D i 3D a tak-
że na wizualizacjach cyfro-
wych. Samodzielnie prze-
prowadzane doświadcze-

nia to najlepszy sposób na-
uki dla dzieci, a wiedza zdo-
byta w ten sposób zostaje na 
całe życie.

– Gdzie indziej, jak nie 
w Krainie Wygasłych Wul-
kanów, czyli w Górach Ka-
czawskich, dzieci i doro-
śli zobaczą pokaz symula-
cji wulkanów strzelających 
w niebo lawą, pojawiające 
się i ustępujące morza czy 
działania potężnych lodow-
ców? Otaczające miejsco-
wość Dobków wzgórza to 

pozostałości dawnych wul-
kanów i jednocześnie najlep-
sze miejsce w Polsce, aby do-
wiedzieć się, w jaki sposób 
siły naszej planety ukształ-
towały cały region Gór i Po-
górza Kaczawskiego, a także 
obszaru całego naszego kra-
ju – mówi Piotr Socha z STP 
Wędrowiec.

Zapisy w siedzibie Stowa-
rzyszenia w Lubinie, ul. Koś-
ciuszki 12, pok. 17 (wejście 
od strony Biedronki w go-
dzinach dyżurów do 9 lipca 

(w ramach wolnych miejsc). 
Wtorki i czwartki w godz. 
17- 19; środy w godz. 11-13.

MISZ

Pięściarz z muzyczną duszą
��Podczas walki nieugięty 

i mocno stąpający po 
ringu. Zawodnik „Boks” 
Lubin Szymon Mazij jest 
między innymi brązowym 
medalistą mistrzostw 
Polski i złotym mistrzostw 
Dolnego Śląska, ale coś 
jeszcze mu w duszy gra. 
Otóż boks to nie jedyna 
dziedzina życia, w której 
realizuje się pięściarz. 
Inną jest gra na gitarze 
i to z mocnym 
brzmieniem.

Od roku Szymon Mazij 
rozwija muzyczną pasję. 
Za nim występ w Centrum 
Kultury Muza, gdzie przy 
publiczności wraz z kole-
gami z zespołu: Pawłem 
Burdą, Błażejem Osta-
szewskim, Mateuszem 
Jędrkowiakiem i Maksy-
milianem Jędrasikiem, da-
li popis wspólnej gry. Tre-
nerzy Janusz Zarenkiewicz 
i Zbigniew Siwak, a także 
zawodnicy „Boks” Lubin, 
którzy mocno kibicowa-
li Szymonowi z kinowych 
foteli, mieli także okazję 
posłuchać, jak młody za-
wodnik gra solo.

– Fajnie się gra razem i jest 
super atmosfera, a chodzimy 

do szkoły muzycznej ZG 
Muzyk na Ustroniu i tam 
się uczymy grać – podkreśla 
Szymon Mazij.

Pierwszy koncert eki-
pa Szymona miała w szkole 
muzycznej ZG Muzyk. Wy-
stęp w Muzie był więc dru-
gim. Nauczycielem mło-
dych gitarzystów jest Mi-
chał Serafin.

Szymon Mazij od 2018 ro-
ku szkoli się pięściarsko w Sto-
warzyszeniu „Boks” Lubin. 
Ma na swoim koncie brązo-
wy medal mistrzostw Pol-
ski młodzików w kat. 62 kg, 
złoty (w kat. 66 kg) i brązowy 
(w kat. 63 kg) medal Dolnego 
Śląska czy srebrny medal XI-
II Międzynarodowego Tur-
nieju im. Wiesława Rudkow-

skiego w Świdnicy z 2019 ro-
ku. W 2019 roku wraz z Ja-
kubem Rajczewskim i Mi-
chałem Zasadą otrzymał po-
wołanie na zgrupowanie ka-
dry Dolnego Śląska. 

Do pięściarskiej pasji 
rok temu doszła muzyczna, 
w której młody zawodnik 
także chce osiągać sukcesy.

Mariusz Babicz
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Zeskanuj kod QR

Auto Salon 
„Świtoń-Paczkowski” Sp. j.
ul. M. Skłodowskiej-Curie 97d 
59-301 Lubin
Tel. +48 76 75 92 617 
www.switon-paczkowski.vw.pl

Grupy zawodowe i profesjonaliści 
z dodatkowym rabatem na zakup 
nowego Volkswagena.

Adwokaci
Architekci
Geodeci
Górnicy
Komornicy
Nauczyciele
Notariusze
Prawnicy

Prokuratorzy
Radcy prawni
Rolnicy
Seniorzy
Sędziowie
Służba zdrowia
Służby mundurowe
Urzędnicy państwowi

Mistrz Paździor
��Mistrz olimpijski z Rzymu 

z 1960 roku czy mistrz Euro-
py z 1957 roku z Pragi. Kazi-
mierz Paździor, o którym 
mówiono „filozof ringu”, 
gdyż wiele walk wygrywał 
dobrym rozpracowaniem ry-
wala w głowie, był współoj-
cem wielu sukcesów lubiń-
skiego boksu, również 
awansu do I ligi. Właśnie mi-
ja dziesięć lat od śmierci mi-
strza pięściarstwa, który dał 
Lubinowi złotą erę w tej dy-
scyplinie.

Przez dziewięć lat praco-
wał z młodzieżą w Lubinie. 
Najpierw treningi odbywa-
ły się w szkolnej sali, później 
w cechowni Zakładów Gór-
niczych Lubin. W końcu pięś-
ciarze osiedli w kościółku.

– Pracę w Lubinie wspo-
minam z dużym sentymen-
tem. Tu spędziłem część swo-
jego życia, poznałem wspa-
niałych, oddanych sportowi 
ludzi. Sam nie wiem, jak się 
dałem przekonać, ale posta-
nowiłem spróbować. Nie by-
ło tam żadnych tradycji, ale za 
to dobra wola działaczy i kło-
potów co niemiara. Tworzy-
łem wszystko praktycznie od 
zera. Dzięki swoim znajomoś-
ciom w światku pięściarskim 
wypożyczyłem od Tadeusza 
Walaska worki treningowe, 
a od Henryka Niedźwiedzkie-
go gruszki bokserskie – wspo-
minał po latach pracę w Lubi-
nie Kazimierz Paździor.

Najpierw rozgrywki klasy 
okręgowej, walka o drugą li-
gę, aż w końcu w 1977 mie-
dziowi pięściarze zadebiuto-
wali w I lidze, do której awan-
sowali po niesamowitych 
pojedynkach grupy finało-
wej z Gwardią Łódź i Mie-

dzią Legnica. Zwłaszcza z tą 
drugą drużyną kibice mocno 
przeżywali spotkanie. Lubi-
nianie wygrywali 6:2, ale po 
dwóch porażkach, zrobiło się 
6:10 dla zespołu zza między. 
Remis dał Zagłębiu Ryszard 
Cal, który pokonał swojego 
rywala. Zarówno Zagłębie, 
jak i Łódź miały po 20 punk-
tów. Po długich debatach Pol-
ski Związek Bokserski przy-
znał awans obu ekipom.

Kazimierz Paździor wraz 
z innymi trenerami, jak Józef 
Kicior czy Stanisław Gładysz 
przekazywali swoją wiedzę 
zawodnikom, którzy byli wy-
chowankami Zagłębia Lubin, 
w większości lubinianami.

– Z początku nie było wielu 
zawodników. Było kilku jesz-
cze po Górniku Lubin. Z tej 
starej paki było więc kilku 
pięściarzy. Myśmy dokonali 
trochę cudu. Zacznijmy od te-
go, że Kazik Paździor był wiel-
kim zawodnikiem i był bar-
dzo nietypowym trenerem. 
On miał ksywkę „filozof rin-
gu”. Dla niego walka w ringu 
to nie pojedynek fizyczny, tyl-
ko walka intelektualna. Wie-
le pojedynków było takich, 
że nie miał prawa wygrać, ale 
umiał po prostu myśleć w rin-
gu. Każdy trener popełnia 
błąd, że uczył tak, że powiedz-
my jak Leszek Drogosz chciał 
wychować małych Drogoszy, 
a tak się nie da. Kazik uczył, 
że przez dwie lewe dochodzi-
ło się do prawej. Niech to bę-
dzie zwód i cios, a wtedy ude-
rzysz prawa. Nie lewy – prawy. 
Lewą zaczynaj, lewą kończ. To 
z jednej strony szermierka na 
pięści – wspomina Stanisław 
Gładysz, trener Zagłębia Lu-
bin od 1971 roku.

Mariusz Babicz 

Od lewej Stanisław 
Zalewski (długolet-
ni masażysta kadry 
Polski) i Kazimierz 
Paździor (fotogra-

fia z publikacji MKS 
Zagłębie Lubin – 
sekcja bokserska 

I liga 1989)

Piotr  
Socha 
z STP  
Wędro-
wiec
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Od roku Szymon Mazij rozwija muzyczną pasję. Na zdjęciu od lewej 
Janusz Zarenkiewicz, Szymon Mazij i Zbigniew Siwak
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Udany debiut
Zawodniczka lubińskiego So-
koła Emilia Wawrowska zali-
czyła udany debiut w letnim 
sezonie lekkoatletycznym.
W silnie obsadzonym mityngu 
międzynarodowym w Dreźnie 
zajęła pierwsze miejsce w ka-
tegorii U-18 w biegu na dy-
stansie 200 metrów – 25,67.
Dzień później w Mityngu Ot-
warcia Sezonu w Słubicach 
podopieczna trenera Mariusza 
Knulla również zwyciężyła, 
tym razem w konkurencji sko-
ku w dal rezultatem 559.

Na łuczniczym 
memoriale
W Warszawie odbył się 37. 
Międzynarodowy Turniej Łucz-
nicy – Memoriał Ireny Szyd-
łowskiej. Startowało w nim 
około 300 zawodników w kon-
kurencji łuków bloczkowych.
Lubinianin Mariusz Walada 
zajął w kategorii open 8. miej-
sce. 
– Reprezentowałem klub LZS 
Raszówka który prowadzi Je-
rzy Dzikowski. Był to turniej 
o punkty do kadry Polski na to 
półrocze, w której obecnie je-
stem. Praktycznie był to 
pierwszy turniej łucznicy 
w tym sezonie na torach ot-
wartych – podkreśla Walada.

Zdobywali stopnie 
szkoleniowe
W sali sportowej I LO w Lubi-
nie 31 adeptów trenujących 
w Klubie Koreańskiej Sztuki 
Walki Taekwon-do, wylewając 
hektolitry potu podczas egza-
minu na stopnie kup, zrobiło 
kolejny krok na długiej drodze 
do czarnego pasa. 
Egzamin był podsumowaniem 
pracy w ostatnim półroczu, nie 
jest jednak końcem cyklu szko-
leniowego. Zajęcia będą się 
odbywały do 17 lipca w sali 
gimnastycznej I LO, potem na-
stąpi miesięczna przerwa, pod-
czas której część zawodników 
weźmie udział w obozie spor-
towym. Powrót do zajęć plano-
wany jest na 17 sierpnia.

Plażowe grand prix
Siatkarze KGHM Cuprum Lu-
bin wezmą udział w Letnim 
Grand Prix Polskiej Ligi Siat-
kówki na plaży. Kibiców i sym-
patyków siatkówki czekają 
emocje podczas trzech letnich 
weekendów.
Rywalizacja rozpocznie się 24 
lipca w Krakowie, tydzień póź-
niej rozgrywki przeniosą się do 
Warszawy, a wielki finał odbę-
dzie się w Gdańsku 7-9 sierp-
nia. 
Miedziowi zagrają 1 sierpnia 
na MONTA Beach Volley Club 
w Warszawie. Naszymi prze-
ciwnikami będą: VERVA War-
szawa ORLEN Paliwa, BKS VI-
SŁA BYDGOSZCZ oraz Trefl 
Gdańsk. Wszystkie spotkania 
w ramach Grand Prix PLS bę-
dą transmitowane przez tele-
wizję Polsat Sport.

MISZ

Wraca z wypożyczenia
��Adriana Kurdzielewicz 

wraca do Metraco Zagłębia 
Lubin. Od nowego sezonu 
prawoskrzydłowa ponownie 
reprezentować będzie bar-
wy miedziowych. Z klubem 
podpisała roczny kontrakt.

Zawodniczka swoje pierw-
sze kroki stawiała w MKS Vic-
toria Świebodzice, skąd trafi-
ła do MKS Zagłębie Lubin, 
a później do seniorskiej dru-

żyny Metraco Zagłębie Lubin. 
Z miedziowego klubu została 
wypożyczona i reprezentowa-
ła barwy KPR-u Jelenia Góra 
i MTS-u Żory.

– Bardzo się cieszę, że od 
przyszłego sezonu będę gra-
ła w barwach Zagłębia. Jest to 
dla mnie spore wyróżnienie, 
znowu znaleźć się w Superli-
dze, a szczególnie w Zagłębiu, 
w którym jako juniorka sta-
wiałam pierwsze kroki i gdzie 

czuję się jak w domu. Będę 
ciężko pracować, by móc swo-
ją grą wesprzeć klub w walce 
o najwyższe cele. Jedno jest 
pewne – będę miała z kogo 
brać przykład. Mam nadzieję, 
że Ada Górna i Kinga Grzyb 
będą wspierały mnie cennymi 
wskazówkami. Jestem zmoty-
wowana i już nie mogę się do-
czekać nowego sezonu – mówi 
Adriana Kurdzielewicz.

Łukasz Lemanik
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Z SMS-u  
do pierwszej drużyny
��Kolejny młody szczy-

piornista dołącza do dru-
żyny Zagłębia Lubin przed 
nowym sezonem PGNiG 
Superligi Mężczyzn. An-
drzej Duszyński ze Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego 
Zagłębie Lubin przechodzi 
do seniorskiej drużyny 
miedziowych. Kontrakt 
podpisał na dwa lata.

Andrzej Duszyński to 
zawodnik z rocznika 2001, 
co czyni go najmłodszym 
w drużynie. Gra na środku 
rozegrania, mierzy 190 cm 
przy wadze 94 kg. W SMS 
Zagłębie Lubin występo-
wał od pierwszej klasy li-
ceum, wcześniej grał i tre-
nował z drużynami Nielby 
Wągrowiec.

– Bardzo się cieszę, że da-
no mi szansę gry w pierw-
szym zespole. Od początku 
marzyłem, żeby grać w Su-
perlidze i cały czas ciężko 
na to pracowałem, zarów-
no na treningach, jak i me-
czach. Będę ciężko treno-
wał, aby dostać szansę po-
kazania się na parkiecie 
i chcę nadal się rozwijać – 
mówi Duszyński.

Rozgrywający miał już 
okazję grać z pierwszym 
zespołem w meczach kon-
trolnych, a także w spot-
kaniu o stawkę, 
w Pucharze 
Polski. 

– Kiedy dostałem szansę 
od trenera na swój pierw-
szy mecz w Pucharze Pol-
ski, byłem bardzo podeks-
cytowany i przed spotka-
niem złapał mnie stres, ale 
kiedy wszedłem na boisko, 
po prostu dałem z siebie 
sto procent, pomimo bra-
ku doświadczenia. Myślę, 
że w nadchodzącym sezo-
nie też będę miał okazję do 
gry i na pewno będę na to 
ciężko pracował – dodaje 
zawodnik.

Andrzej Duszyński bę-
dzie kolejnym z „młodych 
wilków” w składzie Zagłę-
bia. – To bardzo obiecują-
cy zawodnik i chcemy, że-
by nadal się rozwijał. Bę-
dzie najmłodszy w składzie 
i na pewno będzie miał się 
od kogo uczyć – mówi Ja-
rosław Hipner, trener mie-
dziowych.

Łukasz Lemanik

Kolumbijczyk  
nowym atakującym
��Ronald Andres Jimenez 

Zamora jest nowym 
atakującym lubińskiej 
drużyny siatkarskiej.

W 2010 roku Kolumbij-
czyk zdobył 3. miejsce Mi-
strzostw Finlandii wraz 
z zespołem Raision Loi-
mu. W 2011 roku, grając 
w greckim Olympiakos Pi-
reus, wywalczył złoty me-
dal podczas Superpucha-
ru Grecji. W sezonie 2012-
2014 występował w au-
striackim klubie Hypo Ti-
rol Innsbruck, wraz z któ-
rym zdobył srebrny (2013) 
oraz złoty (2014) medal Mi-
strzostw Austrii, a także zło-
to Pucharu Austrii (2014). 
W latach 2016-2020 był za-
wodnikiem francuskiego 
Tourcoingu LM. Podczas 
Pucharu Francji w 2018 ro-
ku jego drużyna wywalczy-
ła złoty medal.

Reprezentując barwy 
narodowe Jimenez zdo-
był brązowy medal Mi-
strzostw Ameryki Połu-
dniowej w 2015 roku. Pod-
czas tegorocznych kwalifi-
kacji do IO Tokio 2021, je-
go drużyna sprawiła nie-
spodziankę i pokonała fa-
woryta tego turnieju – We-
nezuelę.� MISZ
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Ronald Andres Jimenez Za-
mora ma bogate doświadcze-
nie siatkarskie

Andrzej Duszyński  
będzie kolejnym z „młodych 
wilków” w składzie Zagłębia Fo
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Zawodniczka swoje pierw-
sze kroki stawiała w MKS 
Victoria Świebodzice
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Bombardier Bashkirov 
zapewnia trzy punkty
»» W ramach 33. kolej-

ki PKO BP Ekstraklasy 
KGHM Zagłębie Lubin 
wygrało z Koroną Kiel-
ce 2:1. Bramki strzelali: 
dwie Jevgienij Bashki-
rov oraz dla kielczan 
Petteri Forsell.

Pierwsze minuty spotka-
nia nie obfitowały w sytua-
cje podbramkowe obu dru-
żyn. Dopiero w 13. minucie 
z rzutu wolnego groźnie ude-
rzył Peterri Forsell. W 21. mi-
nucie miedziowi wyszli na 
prowadzenie po fenomenal-
nym uderzeniu sprzed pola 
karnego Jevgienija Bashki-
rova. W 27. minucie była ko-
lejna sytuacja Zagłębia. Naj-
pierw uderzał Damjan Bo-
har, ale jego strzał obronił 
Marek Kozioł, następnie 
dobitka Łukasza Poręby po-
szła obok bramki. W 39. mi-
nucie świetnie do Białka do-
grał Sasa Živec, ale na linii 
interweniował Marek Ko-
zioł. W 45. minucie Petteri 
Forsell potwierdził, że zna-
komicie uderza z dystansu 
i z rzutu wolnego pokonał 
Dominika Hładuna.

Na początku drugiej po-
łowy sytuację miały oba ze-
społy. Najpierw z rzutu wol-
nego wysoko nad bramką 
uderzył Peterri Forsell, a na-
stępnie przestrzelił Damjan 

Bohar. W 54. minucie z dy-
stansu uderzył Gnjatić, ale 
lepszą interwencją popisał 
się Dominik Hładun. W 66. 
minucie znów pojedynek 
tych samych zawodników, 
górą jednak był bramkarz 
Zagłębia. Minutę później 
prowadzili już miedziowi po 
kolejnej fenomenalnej bram-
ce Bashkirova. Od 70. minu-
ty Zagłębie kilkukrotnie za-
groziło bramce Korony, jed-
nak za każdym razem gó-
rą był Marek Kozioł. W 84. 
minucie Białek wyłożył pił-

kę Tosikowi, a ten uderzył 
nad bramką. Chwilę później 
kunsztem bramkarskim po 
uderzeniu Zivca popisał się 
znów Marek Kozioł.

Kolejne spotkanie Zagłę-
bie Lubin rozegra na wyjeź-
dzie 4 lipca z Rakowem Czę-
stochowa.

Piotr Fortuna

Letnie rozgrywki squasha
��Miłośników gry w squasha 

Regionalne Centrum Sporto-
we zaprasza do udziału 
w Turnieju o Puchar Lata. 
Zgłoszenia przyjmowane są 
do 5 lipca.

Rozgrywki odbywać się 
będą w lipcu i sierpniu w Cen-
trum Squash w Hali Widowi-
skowo-Sportowej RCS. Zapi-

sani uczestnicy tworzą jedną 
wspólną tabelę. Mecze roz-
grywane są systemem każdy 
z każdym na zasadzie uma-
wiania się przeciwników na 
rozegranie spotkania w do-
godnym dla nich terminie.

Szczegóły na stronie inter-
netowej rcslubin.pl/hala-wi-
dowiskowo-sportowa/squash 

MISZ

Przerwa w rozgrywkach  
nie wpłynęła na formę
��Piłkarki nożne LUKS Ziemi 

Lubińskiej Czerniec wzięły 
udział w turnieju Puchar La-
ta 2020, który odbył się 
w Żarach. Mimo sporego 
rozbratu z rozgrywaniem 
turniejów i upału, zawody 
mogły się podobać.

Zespoły grały w  syste-
mie 2x30 minut, a pierwszy 
mecz LUKS Ziemia Lubiń-
ska – MUKS Kostrzyn zakoń-
czył się wygraną ekipy Janu-
sza Przybyło 1:0 po bramce 
Agaty Gaweł z rzutu karnego. 

W finale lubinianki spot-
kały się z gospodarzem tur-
nieju, drużyną Promienia 
Żary. Mecz był wyrównany, 
a oba zespoły miały swoje 
okazje. Ostatecznie po bram-

ce Kaliny Plekan to Lubin cie-
szył się ze zwycięstwa.
 Klasyfikacja końcowa:�

1. LUKS Ziemia Lubińska
2. Promień Żary Women
3. MUKS Kostrzyn
4. KS ORLIK Jelenia Góra Kobiety

Zawodniczki uczestni-
czące w turnieju: Agnieszka 
Woźniak (br), Justyna Wal-
ter (br), Katarzyna Bosacka, 
Amelia Parzyńska, Karolina 
Chwała, Paulina Kruk, Este-
ra Cybulska, Kinga Koron-
kiewicz, Agata Gaweł, Kali-
na Plekan, Żaneta Wacław-
czyk, Monika Jakimiak, Pau-
lina Dul, Oliwia Klimek, Oli-
wia Laskowska, Zuzanna 
Wyskida.

Mariusz Babicz
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Lubińskie piłkarki nożnej 
wygrały turniej w Żarach

KGHM Zagłębie Lubin wygrało z Koroną Kielce 2:1

 KGHM Zagłębie Lubin – Korona Kielce � 2:1 (1:1)
Bramki: 1:0 Jewgienij Baszkirow 21’, 1:1 Petteri Forsell 45’, 2:1 Jewgienij Baszki-
row 67’
KGHM Zagłębie: 30. Dominik Hładun - 24. Jakub Tosik, 2. Bartosz Kopacz, 33. 
Ľubomír Guldan, 3. Saša Balić - 7. Saša Živec (58, 18. Filip Starzyński), 4. Jewgienij 
Baszkirow, 8. Łukasz Poręba (83, 13. Dawid Pakulski), 95. Dejan Dražić (69, 17. Pa-
tryk Szysz), 39. Damjan Bohar - 21. Bartosz Białek.
Korona: 88. Marek Kozioł - 22. Mateusz Spychała, 4. Themistoklís Tzimópoulos, 
5. Adnan Kovačević, 25. Grzegorz Szymusik - 10. Jacek Kiełb (75, 35. Daniel Szelą-
gowski), 8. Milan Radin, 6. Ognjen Gnjatić, 70. Petteri Forsell, 29. Dawid Lisowski 
(77, 19. Andrés Lioi) - 72. Michal Papadopulos (86, 16. Wiktor Długosz).
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 PKO Ekstraklasa – Runda Finałowa�
Lp Drużyna M Z R P Bramki Pkt

Grupa Mistrzowska
1 Legia Warszawa 33 20 5 8 66:31 65
2 Piast Gliwice 33 16 6 11 37:30 54
3 Lech Poznań 33 14 11 7 59:31 54
4 Śląsk Wrocław 33 14 10 8 47:39 53
5 Lechia Gdańsk 33 13 10 9 44:43 52
6 Cracovia 33 15 4 14 44:35 49
7 Jagiellonia Białystok 33 13 9 10 44:42 48
8 Pogoń Szczecin 33 12 10 11 30:34 46

Grupa Spadkowa
9 Raków Częstochowa 33 15 5 13 45:46 50

10 Górnik Zabrze 33 12 11 10 45:42 47
11 KGHM Zagłębie Lubin 33 12 8 13 54:50 44
12 Wisła Płock 33 11 9 13 39:51 42
13 Wisła Kraków 33 12 5 16 40:50 41
14 Arka Gdynia 33 8 9 16 33:52 33
15 Korona Kielce 33 8 6 19 24:43 30
16 ŁKS Łódź 33 5 6 22 27:59 21


